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Rocznik XIV.
Przedpłata kwartalna 

wynom w Poznaniu marek 7.60; im 
wszystkich pocztach cesarstwa niemi".’ 
kiego i w Austryi marek 9,15, w innjti» 
krajach; <sna poznańska z dolącseniwz

przesyłki.
Cena oyłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego aiedtato- 
iainowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.
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Poznań, 28 listopada.
(Résultat dotychczasowych wyborów w Anglii i 
wyprawa angielska do Birmy. —Stronnictwa fran­
cuskie w obec wyprawy do Tonkinu, lamenty re­
publikanów i gniew niemiecki z powodu ich aspi- 
racyi hiszpańskich. — Przygotowania do pogrzebu 
króla Alfonsa, krytyczne położeniu ; śmierć mar

, «znika Serra no.)
Odbieramy dziś bliższe szczegóły o 

udziale w wyborach angielskich z dnia 
pierwszego, to jest 24 b. ni. Mimo ule­
wnego deszczu ruch byl bardzo ożywio­
ny. Urny wyborcze otwarte byty do H 
godziny wieczorem, a że o godzinie (i 
klasa praciijąca, robotnicy i przemysłowcy, 
wychodzą z warsztatów, przeto po tym 
czasie ścisk w lokalach wyborczych stawał 
się coraz większy. Obadwa stronnictwa 
rozwijały ogromną czynność, nawotywując 
po ulicach swych zwolenników wśród 
okrzyków umówionych haseł. (Zobacz 
Przegląd w „Kuryerze“ z dnia wczoraj­
szego.) Po zamknięciu urn nastąpiło na­
tychmiast liczenie głosów, a w większej 
części okręgów ogłoszono już około pół­
nocy wynik wyborów. Z nowo utworzo­
nych okręgów w Londynie wybrały Aston- 
Manor, Hanley i Barrow in Fnrness 
kandydatów liberalnych, okręgi zaś 
Croydon, Great-Yarmnli konserwaty­
wnych. Do miast, w których konserwa­
tyści pobili liberałów, należą Bath, 
Blackburn, Plymouth, Cheltenham, Cam­
bridge, Calchester, Stały bridge, War- 
rington, Exeter, Tannton, Bury St. 
Edmunda, Rochester, Wolverhampton i 
Covenry. I dzisiejsze gazety londyń­
skie zapisują klęskę liberałów i zapowia­
dają dalsze sukcesy w wyborach później­
szych; torysowskie organa otrębują coraz 
potężniej zwycięstwo. Tymczasem przy- 
wódzca pobitego stronnictwa nie tracił 
jeszcze w dniu 24 b. m. nadziei. Glad­
stone miał jeszcze w sam dzień wyborów 
wielką mowę w Edinburgu, stanowiącą nie- 
jakoś odpowiedź na mowę lorda Salisburego, 
wygłoszoną w londyńskim klubie Stephensa. 
Przemówienie Gladstona zaprawione było 
sarkazmem, powracał on ustawicznie do 
głównego motywu, a była nim ta myśl, 
że konserwatyści są dziś narzędziem w 
ręku Parnelistów, gdyż u nich szukają 
jedynie ratunku. Wedle telegramu biura 
Wolffa, policzono dotąd 113 wybranych 
konserwatystów, 108 liberałów i 9 Irland­
czyków ; konserwatyści zdobyli 29 nowych 
miejsc w Izbie, a liberali tylko 21. Jak 
donosi korespondent „Nat. Ztg.,“ upad! 
bardzo na duchu Gladstone ; powróci on 
dziś ze Szkocyi do Londynu i to nocnym 
pociągiem, ażeby uniknąć nieprzyjemnych 
detoonstracyi.

Do zwycięztwa torysów przyczyniła 
się pomiędzy innemi i pomyślnie dokonu­
jąca się wyprawa do Birmy. Dziś nie 
ma już wątpliwości, że król’ Tibo będzie 
zmuszony złożyć broń. Ażeby pogrom 
był zupełny, zawarł prawdopodobnie rząd 
indyjski układ z Chinami, które, jak się 
dowiaduje „Times,“ ustawiły na granicy 
birmańskiej korpus obserwacyjny w celu 
przeszkodzenia ucieczce nieszczęśliwego 
monarchy do państwa Niebieskiego.

Kwestya, czy wojsko francuskie ma 
opuścić Tonkin, czy też bronić tam dalej 
honoru Francyi, rozpłomienia coraz bar- 
dziéj umysły Francuzów. Znane zapa­
trywania p. Brissona podziela cały obóz 
oportuiiistów ; za pozostaniem w Tonki- 
nie kruszą kopią w prasie pp. Waddiug- 
ton, Freycinet, Brisson i inni wybitni 
mężowie ; za ewakuacyą podnoszą coraz 
potężniej głosy swe radykali, a nawet 
Jakobini czystéj wody. Rochefort woła : 
„nie chcemy ewakuacyi zapowiadanej w 
depeszach, praguieriły jak najrychlej uj­
rzeć nadzwyczajne pociągi z powracają- 
cemi żołnierzami!“ Dziennik „Evéne­
ment“ taką zawodzi pieśń elegijną: „W 
przededniu decyzyi parlamentarnej, która 
ogłosi bankructwo sztandaru francuskie­
go, trapią nasze serca najboleśniejsze 
zwątpienia. Trzy lata krwawej walki, 
tyle krwi rozlanej, tyle tysięcy zabitych 
to od kuli nieprzyjaciela, to przez 
klimat zabójczy, 20 tysięcy ludzi na za­
wsze straconych, pół miliarda franków, 
wrzuconych w błoto — tyle ofiar bez re­
zultatu, a do tego jeszcze odwrót — o 
hańbo, o sroga okrutności, o przeklęty 
losie!“ Minister wojny, p. Campenon, po­
ciesza, jak może, pogrążonych w rozpa­
czy Francuzów, ale pociecha nie jest 
wielka, bo zamiast faktów, podaje im 
gołosłowne zaręczenia, że stan rzeczy w 
Tonkinie i Anamie nie jest tak zły, jak 
to rozgłaszają alarmiści. P. Brisson 
tymczasem, ku któremu głównie zwracają 
pociski za to, że chce dalej prowadzić 
politykę kolonialną p. Ferrego, śmiało

stawia czoło żądającym upadku jego nie­
przyjaciołom ; na czwartkowém posiedze­
niu Izby odpowiadając na interpelacyą, 
żądającą oznaczenia terminu zwołania 
kongresu, oświadczał, że rząd nie po­
wziął dotąd w tyni względzie postano­
wienia. P. Brisson odsuwa od siebie 
czarę goryczy, którą prędzój. czy późniój 
spełnić będzie musiał.

Republikanie fraucuzcy niepotrzebnie 
znów draźiiią potężnego kanclerza nie­
mieckiego. „National“ pisze, że śmierć 
króla Alfonsa pokrzyżowała plany księcia 
Bismarcka, zmierzające do przywrócenia 
dobrych stósunków pomiędzy Hiszpanią a 
Niemcami. Jeżeli do steru przyjdzie li­
beralne ministerstwo, to będzie ono mu­
síalo być antiniemieckie, jeżeli konserwa­
tyści pozostaną u władzy, to wybuchnie 
rewolucya. Te horoskopy nie podobają 
się wielce korespondentowi „Köln. Ztg.,“ 
gdyż dodaje ironicznie, że wieszczy „Natio­
nal“ może wymyśli jeszcze trzecią mo­
żliwość. Korespondent insynuuje zapewne 
Francuzom chęć obalenia monarchii w Hi­
szpanii i zaprowadzenia w jéj miejsce re­
publiki z sojuszem z Francyą. Tymcza­
sem monarchiczna Hiszpania sposobi się 
do godnego pochowania zwłok zmarłego 
króla Alfonsa. Ciało zostanie zabalsamo­
wane, następnie przewiezione do stolicy; 
pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 
Królowa wraz z rodziną powróciła wczo­
raj do Madrytu. W mieście panuje spo­
kój, ale w prowincyach objawiać się musi 
wrzenie umysłów, kiedy rząd, jak donosi 
telegram, urządził w całym kraju militar­
ne środki ostrożności na wielką skalę. 
Republikańskie dzienniki uważają położe­
nie za poważne a katolickie przeczą, ja­
koby Don Karlos już teraz sposobił się 
do akcyi w celu dopomnienia się o pra­
wa swe do korony. Prąd liberalny bie- 
rze górę nad konserwatywnym. Pier­
wszym tego objawem jest fakt podania 
się do dymisyi gabinetu Canovasa. W 
czwartek udał się. prezes gabinetu do kró­
lowej do Pardo i wręczył jéj dymisyą, 
która została przyjętą. Do nowego libe­
ralnego gabinetu wstąpią prawdopodo­
bnie : Sagasta jako prezes; tekę spraw 
wewnętrznych ma objąć Gonzales, finan­
sów Camacho, robót publicznych Gamazo, 
kolonii Moret, spraw zewnętrznych Man­
tos, sprawiedliwości Montero Rios, wojny 
Jovellar, marynarki Beranger; ważną po­
sadę prefekta Madrytu otrzymać ma Xi- 
queua a urząd pierwszego szambelana 
pałacu książę Tetuan w miejsce księcia 
Sexto. Wśród tak przykrej sytuacyi, 
zapowiadaj ącój smutne dni dla Hiszpanii, 
schodzi z tego świata prawie niepostrze­
żenie marszałek Serrano, jeden z najwy­
bitniejszych przywódzców stronnictw, ja­
kie w ostatnich latach trzydziestu wy­
stępowały na sceuie politycznej w Hi­
szpanii. Franciszek Serrano y Domin- 
gnes, książę de la Torre, urodził się w 
r. 1810 w Arjonilla, w prowincyi Anda­
luzyt Jako młody oficer walczył przeciw 
Don Karlosowi, stanął w r. 1840 po 
stronie Espartery i został wkrótce mini­
strem wojny, by następnie po złożeniu tej 
teki wystąpić do walki przeciw Esparte- 
rzie. Później był namiestnikiem na wy­
spie Kubie, potem ministrem spraw za­
granicznych ; siedział w więzieniu na wy­
spach Kanadyjskich; po upadku O’Don- 
nella był przywódzcą unii liberalnej, a 
w r. 1868 sprowadził wraz z jenerałem 
Primem upadek królowej Izabelli. Pó­
źniejsze czyny marszałka Serrany w świe­
żej są pamięci.

Koła polskiego podpisali następujący po­
słowie:

Dr. Jażdżewski. Cegielski. Chełmicki. 
Chłapowski. Graeve. Kalkstein (z Klo- 
nówka). Kalkstein (z Pluskowęs). Ko- 
ścielski. Hr. Kwilecki. Łyskowski. Mag- 
dziński. Dr. Mycielski. Książę Radziwiłł. 
Sczaniecki. Hr. Skórzewski. Wolszlegier. 

Popierają:
Hr. Adelmann - Adelmannsfelden. Aich- 
bichler. Alten. Antoiue. Bar. Aretin. 
Bar. Arnswaldt-Hardenbostel. Auer. Aus- 
feld. Hr. Ballestrem. Dr. Bamberger. 
Dr. Barth. Dr. Baumbach. Bebel. Behm. 
Beisert. Hr. Bernstorff. Bertram. Biehl. 
Bios. Dr. Bock (z Akwizgranu). Bock 
(z Goty). Dr. Braun. Broemel. Buxbaum. 
Hr. Chamare. Bar. Dalwigk-Lichtenfels. 
Decken. Dieden. Dollfus. Hr. Droste- 
Vischering. Eysoldt. Bar. Frankenstein. 
Dr. Franz. Fritzen. Frolime. Bar. Fürth. 
Bar. Gagern. Hr. Galen. Geiger. Geiser. 
Germain. Bar. Gise. Gleissner. Golden-

berg. Grad. Graf. Griileuberger. Bar. 
Dr. Gruben, Guerber. Haauen. Haerle. 
Halbem Halberstadt. Harm. Hasenclever. 
Hr. Henckel - Donuersiimrck. Hermes. 
Hesse. Hiuze. Hitze. Hr. Hompesch. 
Horn. Bar. Huene. Jau>ez. Junggreeu. 
Kablö, Kayser. Kehler. Bar. Ketteler. 
Kräcker- Bar. Laudsherg-Steinfurt. Lang 
(z Kehlheini). Lang (z. Schlettstadt). 
Dr. Langerhans. Bar. Ijangwerth-Stim- 
niern. Lehner. Letocha. Dr. Lieber. 
Liebknecht. Dr. Lingens. Lipke. Löwe. 
Lucius. Lüben. Mayer (z Wyrteuibergii). 
Meister. Menken. Dr. Meyer (z Hali). 
Dr. Möller. Dr. Mosier. Dr. Moufang. 
Mühleisen. Müller (z Pless). Münch. 
Munckel. Hr. Nayhauss-Conuons. Hr. 
Neipperg. Dr. Papellier. Payer. Pezold. 
I’fafferott. Pfannkiieh. Pflüger. Dr. forsch. 
Hr. Praschma. Dr. Reicheusperger. Rei­
chert. Rindl. Riedel. Rickert. Rintelen. 
Rüdiger. Rohland. Ross. Dr. Rudolphi. 
Sabor. Bar. Scheele. Schenck. Schmiedet*. 
Schmidt. Dr. Schneider. Hr. Schönborn- 
Wiesentheid. Schrader. Schumacher, 
Schwarz. Senestrey. Dr. Simouis. Singer. 
Spalui. Stolle. Hr. Strachwitz. Strombeck. 
Timmermatin. Traeger. Trimborn. Utz. 
Viereck. Dr. Virchow. Vollmar. Wagner. 
Bar. Wangenheim (z Eldenburga). Wedel. 
Wiemer. Wilbrandt, Wildegger. Dr. 
Windthorst. Winterer. Witzelsperger. 

Bar. Zorn-Bulach.

W sprawie wydalania.

Z Mogilnickiego, 27 listopada. Dzi­
siaj wydalono z Orchowa do Kongresó­
wki przez Słupce za porozumieniem się z 
rządem rosyjskim, Michała Stróżyńskie- 
go, wyrobnika wraz z żoną i dwojgiem 
małych dzieci. Stróżyński tutaj się uro­
dził i tutaj się ożenił) — ale że ojciec 
jego przed 30 laty do Kongresówki się 
wyniósł i że dzieci jego w czasie, gdy 
parę lat byl przy ojcu, tam się porodziły, 
o czem się dopiero w ostatnim czasie do­
wiedziano, więc dostał rozkaz, aby się 
jak najprędzej wynosił. Stróżyński zgło­
si! się do wójta w Wilczynie.

Procesa prasowe.

Prasa polska pod zaborem pruskim 
nie ma powodu żalić się na brak otacza­
jącej ją opieki król, prokuratoryi. Ledwo 
czytelnicy nasi przeczytali sprawozdanie 
z poniedziałkowego procesu wytoczonego 
pp. dr. Jackowskiemu i Romanowi Trąmp- 
czyńskjemu, aliści z numeru wczorajszego 
znowu dowiedzieli się o dwóch nowych 
terminach : przeciw odpowiedzialnemu re­
daktorowi „Gońca Wielkopolskiego,“ pa­
nu Białoszyńskiemu i przeciw redaktorom 
odpowiedzialnym „Dziennika Pozn.“ i „Ku­
ryera Pozn.“

Powracamy dziś do sprawy przeciw 
p. Białoszyńskiemu, aby publiczność miała 
sposobność przypatrzeć się aktowi oskar­
żenia i wywodom obrony.

W nr. 153 z dnia 9 lipca r. b. ogło­
sił był „Goniec Wielkopolski“ korespon- 
dencyą z Lubawy, opisującą tamże od­
bytą uroczystość na cześć św. Apostołów 
Cyryla i Metodego. Ks. dziekan Sar- 
towski przemówił na tej uroczystości, 
a korespondent z Lubawy* do „Gońca 
Wielkopolskiego“ takie nadesłał o tćm 
przemówieniu sprawozdanie:

„Po przeczytaniu książeczki o tysiąc­
letnim jubileuszu wystąpił nasz wielce 
szanowny ksiądz dziekan Sartowsk i. 
który dobitnemi wymownemi. jak zwykle, 
słowy, zachęcał nas do trzymania się ra­
zem, kazał podać ręce słowiańskie nam 
Prusakom z nad Bałtyku, Słowianom z 
nad Dunaju i sięgnął aż pod Don, zarę­
czywszy nam, że nas kochających się 
tak, jak Kościół święty nakazuje, żaden 
Moskal nie zwycięży, a w końcu Sło­
wiańszczyzna, na czele którćj my Polacy 
stoimy, weźmie górę i odzyska dawno o- 
czekiwaną wolność i swobodę uczuć.“

Król, pierwszy prokurator, p. Martins, 
uważając słowa te za nader niebezpie­
czne dla Niemiec, wywodził wczoraj, że 
artykuł powyższy, podnosząc ideę jedno­
ści szczepów słowiańskich podzielonych 
politycznie, głosi widocznie dążności pau- 
slawistyczne, i tak go rozumieć jedynie 
należy, że ma on zapalać do propagowa­
nia połączenia wszystkich Słowian w je­
dno niezależne politycznie państwo.

Dalej powiada król, prokuratorya, że 
wyrażenia „żaden Moskal nas nie zwy­
cięży“ i „swoboda uczuć“ znaczą właści­
wie w tym artykule : „żaden Niemiec nas

nie zwycięży,“ a przez „swoboda uczuć“ 
miał autor na myśli „prawnopolityczną 
niepodległość.“ Uży, tylko oględtićj for­
my wyrażenia, aby utrudnić sądowe uka­
ranie. (Die Worte „kein Russe 
wird uns besiegen“ und „Unab­
hängigkeit der Gefühle“ sind 
offenbar uuter allseitigen Verständniss 
des richtigen Sinnes „für kein 
Deutscher“ — und „politische 
Unabhängigkeit“ nur gebraucht, 
um eine strafrechtliche Verfolgung zu 
erschweren.)

W obec panslawistycznój tendeucyi — 
mówi król, prokurator — tego artykułu 
nie ma logiki w przeciwstawieniu Sło­
wiańszczyzny moskwicyzmowi, bo tu wła­
ściwie chodzi o Słowiańszczyznę, która 
ma zapanować nad germanizmem.

Takie wyrazy mogą atoli nader po­
rywczy (leicht entzündlich) polski naród 
łatwo zapalić do oporu przeciw prawom 
i do gwałtów przeciw Niemcom, tóm 
więcćj, że słowa te rzekomo, wygłoszone 
przez usta kapłana, nabierają większego 
znaczenia. Faktem jest, że ksiądz dzie­
kan Sartowski w swóm przemówieniu 
nie wyraził tych tendencyi, gdyż powie­
dział tylko, że Papieże przez wszystkie 
wieki kochali Słowian i otaczali ich 
swoją opieką. Odpowiedzialność za ar­
tykuł inkryminowany spada zatem na od­
powiedzialnego redaktora gazety.“

Mniej więcej temi słowy uzasadnił p. 
pierwszy prokurator wniosek o ukaranie 
podsądnego trzymiesięcznśm wiezieniem 
na mocy § 130 kodeksu karnego, widząc 
w tym artykule wzywanie do buntu i 
gwałtów.

Obrońca, p. Woliński, rozbierał 
wyraz po wyrazie, a następnie zdanie po 
zdaniu, przekonując sąd, że ani w całym 
tym artykule, ani w pojedyńczych jego 
częściach, nie ma ani śladu tego wszy­
stkiego, na co p. pierwszy prokurator 
wskazuje, strasząc buntem i rewolucyą. 
Wytaczanie tego rodzaju oskarżeń bez­
podstawnych podsuwa myśl, jakoby cho­
dziło rówuocześnie o zabicie prasy pol­
skiej. Wzywauia do gwałtów nie ma w 
artykule, a sztuczne wsadzenie „Niem­
ca“ w miejsce „Moskala“ i przeistacze- 
nie wyrazów „swoboda uczuć“ na „po­
lityczną niepodległość“ nie zdolne nikogo 
przekonać, że te wyrazy, których się 
król, prokuratorya w tym artykule do­
patruje, miał autor na myśli. Z całych 
wywodów król, prokuratoryi widać też. 
że była w ambarasie, chcąc udowodnić 
karygodność artykułu. Nie ma tam wzy­
wania do gwałtów, jest tylko nawoływa­
nie do miłości w myśl przykazań ko­
ścielnych, a to przecież nie może być 
karygodnćm!

Pan pierwszy prokurator jeszcze raz 
zabrał głos, podtrzymując oskarżenie i do­
wodząc, że nie był wcale w kłopocie, 
jakby oskarżenie uzasadnić, bo karygo- 
dnośe artykułu inkryminowanego jest 
zbyt, widoczną. — Odpowiedział jeszcze 
p. Woliński król, pierwszemu prokurato­
rowi, poczćm udał się sąd na naradę, 
zkąd powróciwszy ogłosił, jak już wiado­
mo, wyrok uwalniający p. Białoszyńskiego 
od winy i kary.

Podawszy powyżej w wiernem stre­
szczeniu przebieg sprawy, sądzimy, że teu 
akt oskarżenia, tak ciekawy w swych 
motywach, mógłby posłużyć postom na­
szym przy obradach nad reformą niektó­
rych paragrafów ordynacyi procesów kar­
nych. Izba karna — tego nie spuszczaj­
my z oka — jest pierwszą i ostatnią za­
razem instancyą, od której chyba prawo 
rewizyi służy podsąduemu lub prokurato­
ryi, a do uzasadnienia rewizyi nie zawsze 
nastręcza się sposobność.

Moskiewskie aspiraeye.

Dola duchownych seminaryów kato­
lickich w ziemiach polskich pod berłem 
rosyjskiem jest nieznośna. Nie dość, że 
w dawniejszych latach ograbiono te in- 
stytucye, które niegdyś hojnie uposażyła 
ofiarność Biskupów, księży i ludzi świe­
ckich, — i że nieraz kierownicy tych za­
kładów* zniewoleni są na całe miesiące 
rozpuszczać kleryków* z powodu zupełnego 
braku środków utrzymania, — ale nadto 
rząd rosyjski od dawna systematycznie 
dąży do tego, aby władzę Apuchtinów i 
Kryłowów* rozciągnąć także na semina- 
rya. Najprzewielebniejsi ks. ks. Biskupi 
wiele już z tego powodu mieli przykrości 
i zatargów z władzą, kiedy, pełniąc su­
miennie swój urząd, na takie bezprawne 
mięszanie się wdadzy świeckiej w we­

wnętrzne sprawy seminaryów pozwolić nie 
chcieli.

W ostatnim układzie rządu rosyjskiego 
ze Stolicą Apostolską zgodził się Ojciec 
św. na to, ażeby alumui semiuaryów ka­
tolickich kształcili się w języku rosyj­
skim, zastrzegając wyraźnie, ażeby na­
uczycielami ich w tym języku byli kato­
licy, wypróbowani pod względem religij­
nym (viri catbolici probatae religiouis). 
Wiadomo, że rząd rosyjski sfałszował po 
prostu ów* dokument i zastrzeżenie pa- 
piezkie opuścił, czyli raczćj wyskrobał; 
odtąd zaś wszelkich używa sposobów, 
ażeby przemycić do seminaryów ducho­
wnych — oddane sobie kreatury, któreby 
pełniły urząd szpiegów i donosicieli.

„Dniewuik Warszawski,“ który uwa­
żać można za barometr usposobienia rzą­
du rosyjskiego, wytacza od pewnego cza­
su dość często w tamach swoich różnego 
kalibru strzelbę przeciw seminaryum i 
lekkomyślną pukaniną stara się zohydzić 
te instytucye, aby po takióin zohydzeniu 
łatwiej potem uzasadnić potrzebę wpu­
szczenia cerberów rosyjskich do tych 
przybytków nauki i pobożnych ćwiczeń.

Nie będziemy przytaczali tych pły­
tkich, mizernych, a przeważnie nikczem­
nych podejrzeń i obelg, miotanych na du­
chowne seminarya w Królestwie i w kra­
jach zabranych. Przytaczamy tylko jeden 
ustęp, streszczający właściwy cel i zamiar 
tćj napaści, w którym czytamy, co na­
stępuje :

O ile wiemy, teraz we wszystkich semi- 
naryach rzymsko-katolickich jest wykładany 
język rosyjski. Początek tedy już zrobiono. 
Lecz teraz właśnie, na początku, dzieła, na­
leży zapytać: w jakim celu wzięto się do u- 
czenia języka i historyi rosyjskiej przyszłych 
księży Królestwa Polskiego ? Z teoretycznego 
punktu widzenia, odpowiedź jest nader pro­
sta. Niezbędnem jest, ażeby każdy piśmienny 
znał mniej lub więcej dobrze język swojego 
państwa, swojego rządu. Lecz korzyści pra­
ktycznej ze znajomości języka rosyjskiego 
przez księży miejscowych nie można się spo­
dziewać. W jaki sposób ktokolwiek zdoła 
osiągnąć znajomość języka, jeżeli się nim zaj­
muje jako językiem cudzoziemskim, martwym, 
ucząc się jedynie form gramatycznych? Nie 
wielka tćż korzyść z tego, że alumn Polak, 
nie mający dotychczas pojęcia o przeszłości 
Rosyi, pozna ją z krótkiego podręcznika, t. j. 
dowie się, kiedy wstąpił na tron Iwan Groźny, 
lub umarł Piotr Wielki.

Jeśli zaś wykładającym bistorą Rosyi bę­
dzie Polak z Poznańskiego, przytćm wyclio- 
waniec uniwersytetu we Wrocławiu (a taki 
nauczyciel j est w pewnćm seminaryum), to 
mu się zachce uzupełnić książkę szkol­
ną wiadomościami, zaczerpniętemi ze źródeł 
polskich zagranicznych i bistoryą rosyj­
ską będzie wykładał tak, że lepićjby jćj 
wcale już nie znać. W obec tego sądzimy, 
iż po pierwsze, należy domagać się z surowo­
ścią, ażeby zgodnie z projektem tutejszćj wła­
dzy naukowćj nauczycielami języka rosyjskie­
go i historyi ojczystej w seminaryach katoli­
ckich byli wyłącznie nauczyciele odnośnych 
przedmiotów w miejscowych rządowych, śre­
dnich zakładach naukowych. Lecz i to nie 
wystarczy. Tacy nauczyciele w seminaryach 
duchownych będą uosobieniem zasad wrogich 
wszystkim tradycyom seminaryów, z punktu 
ich widzenia będzie to nienawistne nowator­
stwo. I zadziobią ich tedy, wyparują ich, 
chociażby kierowali się nie wiem jakim ta­
ktem i ostrożnością. Dla nich potrzeba sil­
nej podpory; trzeba, ażeby widzieli wycią­
gniętą ku sobie dłoń naczelnika dyrekcyi nau­
kowej; potrzeba, ażeby ten, bądź co bądź 
wysoko postawiony urzędnik mógł w każdym 
czasie zajrzeć do seminaryum — i nie tylko 
zajrzeć, ale owszem zlustrować je pod wzglę­
dem naukowym. Słowem, należy powrócić do 
myśli wyrażonej poprzednio, do włożenia na 
naczelników dyrekcyi, a nawet na kuratora, 
obowiązku czuwania nad wykładami w semi­
naryach rzymsko-katolickich w ten sposób, 
jak czuwają nad wszystkiemi innemi szkołami 
swojego okręgu.

W sprawie reformy procederowej.

Wniosek Ackermanna i Biehla został 
co dopiero w parlamencie ponowiony. 
Poparli go konserwatyści i centrum. 
Wniosek domaga się: 1) dalsźego zaopa­
trzenia cechów w prawa i prerogatywy; 
2) ustanowienia dowodu kwalifikacyi po­
trzebnej do samodzielnego wykonywania 
procederu.

Według istniejącego prawa cechowego 
z r. 1883 wolno wyższej władzy admini­
stracyjnej na pewien okręg cechu, któ­
rego czynność na polu terminatorstwa ’



okazała się korzystną i zbawienną, wy­
dać rozporządzenie: 1) aby władze ce­
chowe wyrokowały w zatargach termina- 
torskicb nawet wtedy, gdy pracodawca 
trudniący się rzemiosłem w cechu repre­
zentowanym nie należy do cechu, chociaż 
się kwalifikuje do wstąpienia do niego, 
2) że i o ile przepisy przez cech wydane 
w sprawie uregulowauia stosunków ter- 
minatorskich, jako tóż wykształcenia i 
egzaminowania uczni, obowięzują nawet 
w takim razie, gdy pryncypał należy do 
oznaczonych numerem 1 pracodawców.

Te przepisy są niedostateczne. Nasam- 
przód sformułowanie numeru pierwszego 
nie jest tratnćm. Jeżeli bowiem cech 
jaki w swym statucie postanowił przyj­
mować tylko takich rzemieślników, którzy 
złożyli egzamin na majstrów, w takim 
razie pracodawcy, którzy takiego egza­
minu nie złożyli resp. w nim przepadli, 
„nie kwalilikują się do przyjęcia do 
cechu“, i nie mogą przeto podlegać 
§ lOOe. Takim partaczom przeto wol- 
noby było uawet wtedy, gdy cech wy­
rokiem władzy nadzorczój otrzyma wszy­
stkie przywileje wyrażone w § lOOe, trzy­
mać uczniów tak jak dawnićj, gdy tym­
czasem majstrom egzaminowanym, nie 
przystępującym do cechu, byłoby to wzbro­
nionym.

Pod względem materyalnym jest § 
100 e o tyle niedostatecznym, o ile zdaje 
przyznanie prerogatyw na dyskrecyą 
władzy nadzorczój i wypowiada, iż te 
prerogatywy mogą być przyznane tylko 
wtedy, gdy cech pomyślne na polu termi­
natorstwa wykaże skutki. Słusznie poseł 
ks. dr. Hitze mógł przy rozprawach nad 
wnioskiem Ackermanna wypowiedzieć, że 
to znaczy przewrócić kota w miechu. — 
Aby rozwinąć na polu terminatorstwa ko­
rzystne działanie, cechy nie mogą się 
obyć bez wyrażonych w § 100 e preroga­
tyw; praktyczność ich wtedy tylko się 
okaże, gdy wszyscy dzielni majstrowie do 
niego należeć i solidarnie ze sobą trzy­
mać będą; jeżeli się zaś okazały prakty- 
cznemi, wtedy przetrwały próbę ognia i 
mogą się obyć bez prerogatyw, objętych 
§ 100 e. Tymczasem wniosek Acker­
manna i Biehla pragnie przysądzić bez 
zastrzeżenia każdemu cechowi prerogaty­
wy i prawa § 100 e, „skoro tylko więcej 
niż połowa niezależnych rzemieślników 
do niego przystąpi.“ Myśl wniosku jest 
ta: jeśli więcej niż połowa rzemieślników 
przystąpiła do cechu, wtedy z pewnością 
godzi się na to liczyć, że cech ma siłę 
żywotną, i że majstrowie gotowi są pod­
jąć ofiary, jakich wymaga wychowanie i 
należyte wykształcenie uczniów i pomo­
cników. Z drugiej strony przyzna każdy, 
że, skoro nawet i połowa rzemieślników 
miejscowości lub okręgu jakiego nie ma 
ochoty przystąpić do cechu, po takich 
ospalcach trudno się czegoś dobrego spo­
dziewać, nawet wtedy, gdyby ich do 
„przymusowych cechów“ gwałtem zna­
mion0- „Można wprawdzie wołu zapę­
dzić do wody, ale trudno go do tego zmu­
sić, aby pił,“ Tak tóż można prawnie 
zmusić procedery do przystąpienia do ce­
chu, ale, jeżeli większość cechu nie po- 
dejmie się z ochotą obowiązków cecho­
wych, wtedy się wszystko na nic nie 
przyda, a nieczynna i oporna prasa bę­
dzie tylko hamulcem dla żądnych postę­
pu i wydoskonalenia majstrów.

Do § 100 e dodał wniosek Acker­
manna i Biehla nowy § 100 f. Brzmie­
nie jego jest następujące: „Jeśli więcój 
niż połowa pracodawców wpisała się do 
cechu, w którym są reprezentowane ich 
procedery, wtedy mogą uczynić wniosek 
do wyższej władzy administi acyjnej, aby 
wszyscy, którzy w okręgu cechowym tru­
dnią się jednem z objętych nim rzemiosł, 
jako też czeladnicy, o ile ich majstrowie 
należą do oznaczonych § 100 e, numerem 
1, przystąpili do instytucyi wyzna­
czonych dla cechu w § 97 i 97 a (z wy­
jątkiem numeru 4 i 5) i wnosili składki 
do odnośnych klas, jako tóż korzystali 
z nich w równej mierze.“

I ten przepis usuwa rażące niesłu­
szności. Jeżeli np. dzisiaj cech jaki utwo­
rzy gospodę, bióro wskazujące prace, 
szkołę fachową, albo inną instytucyą zmie­
rzającą do fachowego wykształcenia uczniów 
i czeladzi, nie tylko wszyscy czeladnicy 
korzystają z tych dobrodziejstw, czy są 
zatrudnieni u majstrów cechowych, czy u 
innych, ale i wszyscy pryncypałowie, cho­
ciaż mozoły i koszta ponoszą sami tylko 
członkowie cechu. Tak tedy dzisiaj uprzy­
wilejowani są majstrowie nie należący do 
cechu, gdy tymczasem § 100 f. zaprowa­
dza przynajmniej równość. W ten sposób 
urządzenia cechowe zyskują silniejszą i 
pewniejszą podstawę, a cech może dla 
nich działać i ochotniej i skuteczniój.

Zresztą wszystkie ustawy i instytucye 
cechowe wychodzą na korzyść nie samego 
tylko procederu, ale całej społeczności; 
a państwu przecież nie powinno być obo- 
jętnóm, co się stanie z procederem, tym 
najważniejszym żywiołem stanu średniego. 
Gdybyśmy mieli silne i praktycznie urzą­
dzone cechy, czuwające nad gospodami, 
stręczeniem pracy i wspieraniem wędro­
wnej czeladzi, tak jak stowarzyszenia cze­
ladzi mają pieczą o swych członkach, 
wtedyby nie potrzeba dla tego stanu za­
kładać kolonii włóczęgowskieh.

Ta część wniosku Ackermanna i 
Biehla, odnosząca się do § lOOe i lOOf 
była już w zeszłój sesyi w komisyi przed­
miotem gruntownych rozpraw i ostate­
cznie przyjętą została. Żałować należy, 
że wniosek nie dostał się do plenum; ale

są widoki, że narady nad tą częścią 
wniosku Ackermanna i Biehla w tym 
roku szybszym pójdą krokiem. Druga 
część projektu, dotycząca dowodu kwali­
fikacji, nie była w zeszłój sesyi przed­
miotem obrad komisyjnych. Obecnie na­
dano jój formę od zeszłorocznej zupełnie 
odmienuą, o czóm się może przy inuój 
sposobności rozpiszemy.

Wojna na półwyspie bałkańskim.

W obec stwierdzonój dziś już ze wszy­
stkich stron zbiorowój iuterwencyi mo­
carstw, w celu doprowadzenia do skutku 
rozejmu między stronami walczącemi, 
wypadki zachodzące jeszcze na teatrze 
wojny tracą na znaczeniu. Zapisujemy 
więc tu tylko najważniejsze szczegóły z 
obowiązku kronikarskiego.

Zofia, 27 listopada. Bułgarowie z 
księciem Aleksandrem na czele przekro­
czyli wczoraj o 1 godzinie w południe 
granicę serbską. Gros armii bułgarskiój 
posunęło się o pięć kilometrów drogi po 
za Pirot. Serbowie opuścili dnia poprze­
dniego pozycye swe pod Grindol, przy 
czóm zaszło kilka mniejszyeh potyczek 
na lewóm i prawóm skrzydle. Serbowie 
ustawili następnie przed Pirotem i na 
wyżynach dominujących nad miastem 
kilka bateryi i większą część swych sił 
zbrojnych. Tutaj zaatakowali ich o go­
dzinie 4 Bułgarowie i po zaciętój walce 
zajęli około 6 godziny pozycyą na lewo 
Pirotu. Zapadająca noc położyła koniec 
walce. (Zob. późniejsze telegramy.)

Wiedeń, 27 listopada. Do „Polit. 
Corresp.“ donoszą z Zofii: Pułkownik 
serbski Topałowicz odwiedził komendanta 
armii bułgarskiój, Mikołajewa, i w imie­
niu króla Milana zaproponował mu za­
wieszenie broni, odwołując się przytóm na 
podjętą już przez mocarstwa interwencyą. 
Podpułkownik Mikołajew odrzucił propo- 
zycyą, oświadczając, że nie otrzymał do­
tąd rozkazu od księcia. W walce w 
dniu 25 b. m. ponieśli Serbowie wielkie 
straty. Książę Franciszek Józef Batten­
berg znajdował się podczas walki w ogniu 
kartaczowym, nie odniósł jednak rany. 
Całkiem bezpodstawnóm jest twierdzenie, 
jakoby z jeńcami serbskimi miano się źle 
obchodzono.

Mimo tych zaprzeczeń bułgarskich 
wniósł rząd serbski u mięzynarodowój 
komisyi Krzyża Czerwonego w Genewie 
protest przeciw szerzonym przez Bułga­
rów oszczerstwom, przesyłając zarazem 
protokularne zeznania rannych żołnierzy 
serbskich, którzy twierdzą, że Bułgarowie 
źle się z nimi obchodzili. — Przyszłość 
okaże, po czyjej stronie jest prawda.

Niedola wśród armii serbskiej musi 
być nie mała, kiedy aż serbski konsul 
jeneralny w Berlinie apeluje do miłosier­
dzia Niemców. W przesłanym do dzien­
ników berlińskich piśmie prosi o składki dla 
rannych, o przysyłanie na jego ręce ban­
daży, starego płótna, wełnianych koszul, 
der a przedewszystkióm pieniędzy. Kon­
sul serbski mieszka przy Fryderykowskiój 
ulicy nr. 109.

Niefortunni politycy serbscy zajmują 
się teraz pytaniem, jak niepowodzenia 
wojenne oddziałają na 'wewnętrzne poło­
żenie kraju. Rosyjska partya Risticza, 
do której jeszcze zawsze należy wielu 
wpływowych i zamożnych obywateli tu­
tejszych, zaczyna obecnie zabierać głos 
w tem przekonaniu, iż wybiła dla niej 
godzina. Organ jej „Ustawnośt,“ który 
uporczywie milczał o sebskich zwycię­
stwach i podczas całej wojny z niechęci 
ku niój, nie zajmował się wcale wojenne- 
mi czynami Serbów, ogłasza obecnie na­
wet w nadzwyczajuóm wydaniu tę jakoby 
wielce ważną wiadomość, iż inicyatywę 
do zawieszenia broni zawdzięczyć należy 
nie komu innemu, lecz rosyjskiemu rzą­
dowi. Organ ten zwala w końcu winę 
walk bratobójczych na kierowników obe- 
cnój polityki. Partya przychylna Austryi 
czyli tak zwana postępowa, nie traci je­
dnak odwagi i usiłuje niezadowolenie w 
kraju uśmierzyć tóm, iż jój zwolennicy 
roznoszą wieść, jakoby Austrya uzyskała 
już dla Serbii kompensatę na terytoryum 
bułgarskiem, a za to uznała unią Rumelii 
z Bułgaryą.

W dyplomatycznych kołach w Caro- 
grodzie ma przeważać zdanie, że wypa­
dałoby uwzględnić prośbę księcia Ale­
ksandra, aby odroczyć wysłanie komisa­
rza tureckiego do Filopopolu, ponieważ 
ważne powody przemawiają za tem, aby 
w sprawie ostatecznego uspokojenia Ru­
melii wschodniej nie być /pozbawionym 
osobistego współdziałania księcia. Koła 
te nie przypuszczają bowiem, aby ks. Ale­
ksander, jak go o to posądzają, miał za­
miar naruszyć znów swą deklaracyą, w 
której poddał się Turcyi, bo taki sposób 
postępowania pozbawiłby go znów korzy­
ści moralnych, jakie w ostatnim czasie 
osiągnął.

Charakterystycznę jest zmiana, jaka 
zaszła w sposobie odzywania się organów 
półurzędowych i rządowych niemieckich 
o ks. Aleksandrze bułgarskim. Do nie­
dawna traktowały go one jako rewolu- 
cyonistę, nie umiejącego szanować praw 
międzynarodowych, teraz zaś wspomina 
„Nordd. Allg. Ztg.“ o korzystnem wraże­
niu, jakie wszędzie sprawia zachowanie 
się księcia Aleksandra; urzędowe zaś 
„Pol. Nachr.“ mówią, że przez bohater­
ską obronę stanowisk bułgarskich pod 
Sliwnicą położył on kamień węgielny 
chlubnej tradycyi w narodowój historyi

wojenuój bułgarskiój, dalej, że serdeczność 
stósunku, która teraz między nim a lu­
dem jego tak się znaczuie wzmocniła, i 
dobrowolne zrzeczenie się Rumelii, zdzia­
łały prawdziwą usługę pokojowym zamia­
rom Europy.

O przesileniu na półwyspie bałkań­
skim wspomiua także mowa tronowa, ja­
ką król Karól wygłosił przy wczorajszóm 
otwarciu rumuńskiój Izby deputowanych. 
„Stojąc silnie na jasuój pozycyi, jaką zaj­
mujemy i wsparci przyjaznemi stosunkami, 
jakie nas łączą ze wszystkiemi mocar­
stwami, obserwowaliśmy z jak najwię­
kszym spokojem dokonujące się wypadki 
z tamtój strony Dunaju. Zatarg bułgar- 
sko-serbski zniewolił nas do stania na 
uboczu ; mocarstwom bowiem traktatowym 
przysługuje jedynie prawo uregulowania 
tegoż zatargu ; mimo to doznawaliśmy 
przykrego uczucia, widząc, jak wywołuje 
on pewnie obawy co do utrzymania po­
koju europejskiego, który dla rozwoju 
państw tak bardzo jest konieczny, miano­
wicie dla nas, którzy musimy bardzo je­
szcze pracować, ażeby zdobyć sobie ten 
stopień rozwoju, do którego dąży kraj 
cały.“

W końcu podajemy nadesłaną nam z 
Wiednia korespondencyą.

Wiedeń, 26 listopada.
(“5) Do tój chwili nie wiadomo jeszcze, 

czy książę Aleksander zgodził się 
na zarządzone przez wielkie mocarstwa 
zawieszenie broni, czy tóż koniecznie 
clice wtargnąć do Serbii, co będzie mu 
bardzo łatwo, gdy wojska serbskie nie 
bronią się. W obec rozgłaszanych przez 
niektóre dzienniki niemieckie plotek o rze­
komej rozsypce wojsk serbskich, musimy 
zaznaczyć, że jakkolwiek Serbowie nie 
złożyli dowodów nadzwyczajnój waleczno­
ści i jakkolwiek widocznie nie posiadają 
jenerałów o wyższych zdolnościach, je­
dnak walczyli bardzo mężnie. Według 
patetycznych deklamkcyi depesz z Zofii 
można było przypuszczać, że zaraz po 
pierwszóm niepowodzeniu wojska serbskie 
pierzchły. Tymczasem ustępowały one 
bardzo zwolna, broniąc się na każdym 
kroku i często nawet usiłując zaczepiać 
ze swój strony. Pominąwszy sprawo- 
dania z obozu serbskiego, wynika już 
z prostego faktu, że wojsko serbskie, w 
dwóch dniach od Pirotu zaszło aż do Sli- 
wuicy, a trwało przeszło tydzień, aż zo­
stało odparte znowu do Pirotu. O roz­
sypce więc nie może być mowy. Jak do­
nosi sprawozdawca „Starej Pressy“ z 0- 
bozu serbskiego, król Milan okazał 
wielkie męztwo, zawsze znajdował się w 
największym ogniu, w odwrocie zawsze 
stał w ostatnich szeregach. Naturalnie 
sceptycy przyjmą te wieści z niedowie­
rzaniem. Co do.nas, nie mamy powodu 
przypisywać tym doniesieniom naocznego 
świadka mniej wiary, aniżeli szumnym, 
redagowanym podług wzorów pruskich 
biuletynom z Zofii.

W każdym razie trzeba się zachować 
niedowierzająco w obec rozgłaszanych przez 
„Neue Freie Presse,“ „Tagblatt“ i t. p. 
organa plotek z Białogrodu, które 
już znalazły echo w poważnym „Timesie.“ 
Że w Białogrodzie może lada chwili wy­
buchnąć rewolucya, o tóm wiemy dosko­
nale. Jest tam dosyć materyału palnego, 
a słowa francuskiego myśliciela : „II 
faut toujours à la foule un idole, ou une 
victime“ — zbyt często się sprawdzają 
w dziejach, abyśmy chcieli twierdzić, że 
się tym razem nie sprawdzi. Król Milan 
wśród bardzo gorących owacyi i okla­
sków wyjeżdżał z Białogrodu na wojnę, 
a gdyby był zdobył Zofią, byliby go w 
Białogrodzie przyjmowali z niesłychanym 
zapałem. Gdy wraca zwyciężony, będą 
wołali: „Ukrzyżuj!“ Znana to historya. 
Tymczasem jednak tutejsze poselstwo 
serbskie zapewnia, że król nie myśli o 
zrzeczeniu się korony. W każdym razie 
nie powinien tóż tego uczynić. Król nie 
jest ani jenerałem, ani prezydentem rze- 
czypospolitój, zależnym od sukcesu. Gdy­
by każdy pobity król był ustępował z tro­
nu, ileż to bylibyśmy dożyli zmian dyna- 
styi ! Faktem tylko jest, że król Milan 
wczoraj z Garaszaninem powrócił do 
Białogrodu, aby odwiedzić królową, która 
po odebraniu wieści o odwrocie wojsk 
serbskich ciężko zachorowała, i że, gdyby 
wojna miała trwać dłużej, powróci na 
pole walki.

Wczoraj pod prezydencyą cesarza 
odbyła się tutaj walna narada mini­
strów. Nieprawdą jest, iżby cesarz umyśl­
nie z Godollo był powrócił do Wiednia 
z powodu zajść w Serbii, bo przyjazd ce­
sarza od dawna był zapowiedziany na 
środę. Że jednak rada ministrów zajmo­
wała się sytuacyą, wytworzoną wypadka­
mi w Serbii, to nie ulega wątpliwości. 
Położenie hr. Kalnokiego niezawodnie 
stało się bardzo trudnóm.

Korespondencje Kuryera Pozn.
lwów, 26 listopada.

(Ze sejmu. — Dymisya p. Szenka. — Ksiądz 
Biskup Stupnicki. — Zakaz cenzury peters­

burskiej.)
(a) Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 

po odczytaniu petycyi i zatwierdzeniu 
wyborów posłów Otona Hausnera z mia­
sta Brodów, Stanisława Brykczyńskiego 
z większych posiadłości okręgu stanisła­
wowskiego, Kornela Strassera z kuryi 
gmin wiejskich okręgu Bohorodczauy-Sło- 
twina, Zygmunta Kozłowskiego z wię­

kszych posiadłości b. obwodu sanockiego, 
dra Michała Bobrzyńskiego z większych 
posiadłości b. obwodu krakowskiego, dra 
Filipa Zuckra z brodzkiój Izby handlo­
wej i przemyslowój, przystąpiono do wy­
borów komisyi, poczóm marszałek solwo- 
wał posiedzenie, naznaczając następne na 
dzień jutrzejszy.

Donoszą dziś o dymisyi bar. Szenka, 
prezesa wyższego sądu krajowego. Bar. 
Szenk, Niemiec rodem, lecz znający ję­
zyk nasz i kraj doskonale, człowiek pra­
wego charakteru, zjednał sobie w kraju 
ogólue poszanowanie. Już przed kilku 
laty głoszono o jego ustąpieniu, które 
atoli dopiero dziś stało się faktem. Mó­
wiono, że dr. Ziemiałkowski zarezerwo­
wał sobie tę posadę, niezawodnie więc i 
dziś powtórząj się pogłoski o ustąpieniu 
p. Ziemiałkowskiego z ministerstwa.

Ksiądz Biskup przemyski Stupnicki 
po konsultacyi sławnego operatora, dra 
Billrotha w Wiedniu, powrócił już do 
Przemyśla w stanie znacznego polepsze- 
uia. Dyagnoza wiedeńskiego lekarza wy­
kazała, że zalecana przez innych lekarzy 
operacya jest zbyteczną.

P. Wachnianiu, wydawca kwartetów 
ruskich p. t. „Kobzar,“ udał się do cenzury 
petersburskiej z prośbą o pozwolenie 
sprzedaży swego wydawidctwa w Rosyi. 
Na podanie swe otrzymał atoli odmowną 
odpowiedź.

NIEMCY.
* Berlin, 27 listopada. (Prezen­

tu c y a). Marszalek i drugi wicemarsza­
łek parlamentu — bar. Franckenstein 
jest jeszcze czynnym w sejmie bawar­
skim — złożyli wczoraj cesarzowi czoło­
bitność. Sędziwy monarcha, zostający za­
pewne jeszcze pod wrażeniem mowy 
Liebknechta, wspomniał, że początek roz­
praw był cokolwiek burzliwym, i że po­
łożenie przewodniczących jest nieco tru­
dnóm ; ale zresztą spodziewać się należy, 
że koniec będzie pomyślny a prace po­
żądany wydadzą rezultat. Zresztą wcale 
nie potrącono o politykę. Natomiast 
wspomniał cesarz z ubolewaniem o cho­
robie szefa marynarki Caprivi’ego, które­
mu tak łatwo przyszło zoryentować się 
w nowym zakresie działania. Poprzednio 
zaręczył przyboczny lekarz monarchy, 
dr. Bauer, że dostojny pacyent całkowi­
cie odzyskał zdrowie, ale że on, jako le­
karz, nie może zezwolić na dalszy jego 
udział w dworskich polowaniach ze wzglę­
du na panujące słoty i zmiany po­
wietrza.

— Nagła zmiana frontu. Pół­
urzędowa „Nordd.“ uznaje dzisiaj, że 
względy „szczerej przychylności i czyste­
go humanizmu“ spowodowały centrum do 
przedłożenia wniosków ochrony robotni­
ków i że niektóre punkta tychże wnio­
sków zasługują na uwzględnienie. Orgau 
urzędowy poczyna się jakoś uawracać; 
ale jego przestroga, aby frakcya katoli­
cka unikała nawet pozoru agitacyi, jest 
po pierwsze zbyteczną; po drugie dzien­
nik ten powinien ją wystósować do adresu 
tych, co chcą ankietę wyzyskać w celach 
tendencyjnych. Dopóki ta półurzędowa 
gazeta puszczać będzie w świat tak ra­
żące twierdzenia, że nikt (?) nie doznaje 
„przeszkód w święceniu niedzieli,“ trudno 
się po niój spodziewać należytego ocenie­
nia sytuacyi. Niech sobie „Nordd.“ prze­
czyta wczorajszy referat jeneralnego ze­
brania „misyi wewnętrznej,“ a może z 
niego coś skorzysta. Jeśli nawet tak 
potulne natury, jak członkowie tego sto­
warzyszenia, dopominają się święcenia 
niedzieli, toć to może posłużyć za dowód, 
że koniecznie je trzeba zaprowadzić na 
drodze prawnój.

— Przyaresztowanie. Dnia 
26 b. m. przyaresztowała policya p. Fi­
schera, dyrektora „niemieckiój wystawy 
wyrobów sztuki i procederu“ za wielora­
kie przeniewierstwa. Denuncyantami 
było kilku tutejszych i zamiejscowych fa­
brykantów, którzy mu w dobrej wierze 
powierzyli kilka znacznych przesyłek to­
warowych, nie otrzymawszy dotychczas za 
nie należności. P. Fischer spieniężył to­
wary za pośrednictwem innych, a dostar­
czyciele wyszli jak pauua z tańca. Wi­
nowajcę stawiono już przed prokuratorem 
i wtrącono do więzienia. Wystawa zo­
stanie tymczasowo zamkniętą, ponieważ 
oskarżyciele położyli areszt na wszystkie 
towary.

— Książę bawarskiLudwik 
Ferdynand i jego małżonka, infantka 
Maria del Paz, wyjechali dziś wieczorem 
do Madrytu.

— W wyborach do r e p r e z e u - 
tacyi miejskiej w Elberfeldzie 
przeszli wszyscy kandydaci narodowców i 
wolno-zachowawców. Wybrano 5 naro­
dowców, 4 wolno-zachowawców i 2 po 
stępowców.

— Projekt podatku od cukru 
dojdzie podobno rady związkowej w przy­
szłym tygodniu. Podatek ten, jak sły­
chać, bardzo nieznacznie (o 5 fen. od cen­
tnara buraków) podwyższonym zostanie; 
bonifłkacya za wywóz wcale się nie 
zmieni. W ten sposób mają być pogo­
dzone według brzmienia mowy od tronu 
interesa ekonomiczne z finansowemi. „Beri. 
Tgbl.“ sądzi, że taka łatanina nie przy­
sporzy ani korzyści skarbowi, ani nie po­
stawi na nogi przemysłu cukrowniczego.

— Z Wystrucia donoszą, że nie­
potwierdzonego burmistrza Malkwitza 
wszyscy reprezentanci miasta (26) jedno­
głośnie po drugi raz wybrali na ławnika.

— W sejmie saskim odzywają 
się skargi na wielki brak lekarzy. W celu 
zapobieżenia dotkliwemu niedostatkowi, 
myślą podobno o wyznaczaniu stypendyów 
dla kaudydatów nauk lekarskich. W Pru­
sach możnaby się raczój żalić na zbytek 
adeptów Eskulapa. W roku 1966 liczono 
w obrębie państwa pruskiego 7846 leka­
rzy, w 1876 już 8161, w roku 1884 wzro­
sła ta liczba na 8808, a w październiku 
r. 1884 mieliśmy ich 9018. Ogromna ilość 
studentów medycyny nie zapowiada uby­
tku, lecz raczej wielki przyrost lekarzy.

— Księstwo Greiz jest pod 
względem podatków prawdziwóra Eldo­
rado. Przed kilku laty zmniejszono tam 
bezpośrednie podatki o 10 prct. Teraz 
zaś etat kraiku tak pomyślny wykazuje 
rezultat, że na uastępue trzylecie 1886 
do 1888 znów nastąpi obuiżeuie podatków.

— Prawo pocztowych k as 0- 
szczędności parlamentowi przedlożonóm nie 
będzie.

— Żałoba. Dwór przywdzieje za 
króla hiszpańskiego trzytygodniową ża­
łobę.

— Kaplica cmentarna w 
B o n n. „Koeln. Volks-Ztg.“ pisze, że 
katolicy w Bonn zażądają niezadługo od 
magistratu zwrotu kaplicy cmentarnój, 
którą swego czasu oddano staro-katoli- 
kom. W kaplicy tój już od dawna nie 
odbywa się nabożeństwo staro-katolickie.

— W y r o k. Redaktor dziennika 
„Beri. Ztg.,“ dr. Langmann, ogłaszał li­
sty wygranych loteryi saskiój i brunświ- 
ckiój, za co go skazano na 10 m. kary 
pieniężnój. Przeciw temu wyrokowi za­
niósł apelacyą. Przybrany przez niego 
rzecznik dowiódł w obronie swego klienta, 
że wyrok ten jest niesłusznym. Prawo 
pruskie zabrania publikacyi list wygra­
nych, ale § 1 prawa prasowego rzeszy 
opiewa, że prasa nie ulega innym ogra­
niczeniom oprócz tych, które są wypowie­
dziane w ustawie prasowój rzeszy. Po­
nieważ ustawa rzeszy jest wyższą od u- 
stawy poszczególnych krajów, a publika- 
cya wygranych nia może być uważaną 
za udział albo popieranie czynów kary­
godnych, obrońca przeto wniósł o uwol­
nienie klienta od winy. Sąd zgodził się 
na ten pogląd i uwoluił obżałowanego od 
wszelkiej winy i kary. — Dodajemy w 
końcu, że dr. Langmann z rozmysłem 0- 
głaszał listy wygranych w tym celu, aby 
mu wytoczouo proces i kwestya prawna 
przed forum sądowóm się wyjaśniła.

F R A N C Y A.
* K o m i s y a tonkińska zajmuje 

obecnie żywo umysły Francuzów. Komi- 
sya ta wybrała 24 bm. 20 głosami prze­
wodniczącym posła Jerzego Perin, a se­
kretarzem posła Pichou — obu zagorza­
łych zwolenników wycofania wojsk fran­
cuskich z Tonkinu. Następnie uchwalono 
zażądać od rządu przedłożenia wszystkich 
dokumentów odnoszących się do sprawy 
tonkiński ój.

Pisma oportunistyczne nie mogą się 
uspokoić z powodu tak niespodziewanego 
obrotu rzeczy. „Repub. fr.“ przypomina, 
że jeszcze przed kilku dniami jeden z gło­
śnych mówców skrajnej lewicy przestrze­
gał przed niebezpieczeństwem dozwolenia 
prawicy mięszania się wT interesa kraju i 
w nieporozumienia pomiędzy republikana­
mi. Dalej przypomina, że przed kilku 
dniami radykał Laguerre „znieważył“ 
pewnego Gambetystę, posądzając go o 
stósunki z prawicą — a w 24 godzin pó­
źniej radykalni tak zacięcie głosowali za 
monarchistami, iż 10 z nich wybrali do 
komisyi tonkińskiój. W innych dzienni­
kach spotykamy się już z domysłami co 
do przyszłego składu rządu, a pomiędzy 
nazwiskami czytamy n. p. Clemenceau, 
Plichon, Delafósse, de Gueydou.

— Lille. Od 17—22 b. m. odby­
wał się tutaj doroczny kongres katolików 
północnej Francyi. Wolna wszechnica 
katolicka liczy przeszło 400 studentów. 
Z mowy o opiece nad opuszczonemi dzie­
ćmi dowiadujemy się, że Francya liczy 
1300 zakładów dla takich dzieci z któ-
rycli tylko 200 założył rząd, resztę za­
kony i dobroczynni katolicy. Stowarzy­
szenie „szkół na wschodzie“ daje naukę 
i wychowuje 40,000 dzieci. Hr. Marsy 
mówił o ważności studyów archeologi­
cznych w seminaryach duchownych.

K.ronlł5.a
miejscm, prnracjoiiata i lairanictBa.

Poznań, sobota 28 listopada.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał po­

wiatowemu inspektorowi budowniczemu K u nj 
t z e 1 o w i w Inowrocławiu, godność radzcy 
budowniczego. __________

* U sprawie nowoczesnych powia­
towych inspektorów szkolnych piszą nam 
z pewnych stron Księstwa, że nie tylko 
nauczyciele gimnazyalni zostawają szybko 
„władzą szkolną“, choć nie mają wyższych 
kwalifikacyi, ale urząd inspektorów po­
wiatowych dostaje się częstokroć w ręce 
osób, które nawet nie były nauczycielami 
gimnazyalnymi. I tak ¡u. p. fungował w 
Księstwie przez pewien czas jako „wy­
bitny“ inspektor powiatowy kandydat 
teologii protestanckiej, który następnie 
był nauczycielem w szkole żeńskiej. Ten 
p. inspektor powiatowy został radzcą 
szkolnym.

Ciekawe szczegóły z dziejów naszych 
gimnazyów pod względem r-ugowania poi-



skości, czytamy w korespoudcncyi „Dzien­
nika Poznańskiego“:

Przed rokiem 1873 było przy 18 wyż­
szych zakładach naukowych Księstwa na 103 
profesorów niemieckich 70 polskich, dziś zaś 
jest przy 20 wyższych zakładach naukowych 
na 235 profesorów niemieckich tylko 3-1 poi- 
skich. Co za ogromna różnica! Przy nie­
których gimnazyach a zwłaszcza polsko-kato­
lickich zmieniły się kolegia nauczycielskie do 
niepoznania. Z gimnazynin św. Maryi Ma­
gdaleny przeniesiono, lnb emerytowano w 
ostatniem dwnuastoleciu siedtunastu nauczy­
cieli polskich, instalowano zaś tylko jednego, 
a jednego kandydata przekazano zakładowi 
do odbycia roku próby. Miejsca drogich nau­
czycieli pozajmowali Niemcy, których nawet 
kilkti było wyznania ewangelickiego. Z gim- 
nazyura w Ostrowie usunięto w tym czasie 
dwunastu nauczycieli polskich, nie instalowano 
zaś ani jednego. Wszystkie posady zajęli 
nauczyciele niemieccy. Tak więc nasi tułać 
się muszą po obcych stronach i niejeden wy­
gnanie to przypłacił już życiem. S. p. dr. 
Paczkowski w Koblencji, Brutkowski w Ha­
damar, Kłosowski w Głogowie, Jagielski w 
Nisie, Sempiński w Münstereifel z tęsknoty 
za krajem zbyt wcześnie zwiędli. A choć 
nas z po za stołu ministeryaluego zapewniano, 
że przy translokacyi nauczycieli polskich do 
innych prowincyi szczególniejszą zwracano 
uwagę na to, aby wygnańców zbyt boleśnie 
nie dotykać i albo ich nie za daleko prze­
nosić, albo do większego miasta, albo tćż 
materyalnie polepszyć — to wiemy o tćm 
dobrze, jaki los spotkał ś. p. profesora Seui- 
pińskiege, który będąc w Śremie drugim 
wyższym nauczycielem, przeniesiony został w 
tym samym charakterze do Münstereifel, lichćj 
mieściny za Renem, mało co nad 2000 dusz 
liczącćj. Na tćm tćż miejscu nieboszczyk 
przez 10 lat swego wygnania pozostał i ża­
dnego awansu się nie doczekał. Uwagi godny 
jest dalćj ten fakt, że z 20 dyrektorów i 
rektorów gimnazyalnych i progimnazyalnych 
tylko czterech jest katolików a żadnego nie 
ma Polaka. Na czele zaś całego szkolnictwa 
wyższego w Księstwie stoi od trzech lat 

* jeden tylko radzca wyznania ewangelickiego. 
Posadę zaś radzcy katolickiego nad gimna-
zyami zniesiono.

* Ozdobny kalendarz kieszonkowy na rok
1886, na pięknym papierze, w eleganckie»!
wykonaniu, wydala „Drukarnia Kuryera Po­
znańskiego“ i poleca go Szanownym Czytelni­
kom swoim. Ozdobiony popiersiem -lego 
Świętobliwości Papieża Leona XIII, zawiera 
kalendarzyk ten część kalendarzową, prze­
strzeloną białemi stronami do zapisków, ceny 
taryfy pocztowej, tak co do listów, jak i co do 
innych przesyłek, taryfę telegraficzną, wykaz 
przyjeżdżających i odjeżdżających kolei na 
wszystkich większych stacyach naszego Księ­
stwa, wykaz adresów Redakcyi pism polskich 
i ważniejszych zakładów miasta Poznania. — 
Kalendarzyk ten, zalecający się piękną formą 
zewnętrzną i wykonaniem, nabywać można w 
„Drukarni Kuryera Poznańskiego“ (Sw. Mar­
cin 16) po cenie 50 fen. za egzemplarz.

* Składki dla męzkiego Towarzystwa św.
Wincentego a Paulo. Z przeniesienia 20 ma­
rek. Teodor Szołdrski z Gołębina 10 marek. 
Razem 30 marek.

* Na wydalanych. Z przeniesienia 422,61 
marek. Za pudla na polowaniu w Marszał­
kach 3,50 marek. X. Y. Z. 1 markę. Kół­
ko strzeleckie z Wrześni 2 marki. — Razem 
429,11 marek.

* Na niedostatek cierpiącą rodzinę pole­
coną przez panią Reichsteinową. Z przenie­
sienia 7 marek. X. Y. Z. 1 markę. — Ra­
zem 8 marek.

* Na biedne dzieci szkolne z prawego 
brzegu Warty. Z przeniesienia 15 marek. X. 
Y. Z. 3 marki. — Razem 18 marek.

* Na Czytelnie Ludowe. Z przeniesienia 
57 marek. Na przyczółku Pyzderskim zapła­
cił za pierwszą naukę wista Puczek Fujarze
5 marek. — Razem 62 marek.

* Teatr. Dziś po raz pierwszy komedya Bli- 
zińskiego „K a r y e r o w i c z“ (Szach i Mat).

W niedzielę dramat Starzeńskiego „C z a- 
ple pióro“.

We wtorek komedya M. Bałnckicgo „Dom 
otwarty“.

W czwartek na benefis pana Marcelego 
Trapszy dramat A. Dumasa „M uszkie- 
t e r z y“.

W sobotę 5 grudnia po raz pierwszy ko- 
medya Przybylskiego „Wyprawy ką­
pielowe“.

W niedzielę po raz drugi komedya Abra- 
hamowicza i Kwiecińskiego „Adwokat bez 
klientów“

* Posiedzenie wydziału historyczno-litera­
ckiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie 
się w poniedziałek dnia 30 b. m. o godzinie
6 wieczorem wT gmachu Towarzystwa przy ul. 
Młyńskiej nr. 35. — Na porządku dziennym: 
1) Sprawy bieżące wydziału. 2) Sprawa wnio- 
sku dr. Dębińskiego w przedmiocie staroda­
wnych nazw topograficznych. 3) Komunikaty 
1 dyskusye naukowe, a w szczególności spra­
wozdanie p. Bentkowskiego z kilku publikacyi 
Akademii Umiejętności.

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Mło­
dych Przemysłowców odbędzie się w przyszły 
Poniedziałek dnia 30 b. m. w lokalu Towarzy- 
st*a Przemysłowego u p. Knolla (Stary Rynek).

-i ujczątek o godzinie 8% wieczorem. — Na 
graniu będzie wygłoszony odczyt „O tele- 
°nie“. — Ponieważ odczyt powyższy bę- 

7?e zajmującym i wielu z członków będzie 
lalo sposobność dowiedzenia się bliższych wy- 

ni(‘ń o tym ważnym wynalazku, przeto za- 
?ca się szanownych członków7 do licznego 

“fomadzenia się na to posiedzenie.
% Zarząd.

Od założenia swego gromadzi nasze To- 
,.arzystwo
?-y w

Adama oddać hołd jego zasługom, uczcić jego 
pamięć i szerzyć znajomość utworów jego. 
Poznań tak ubogi w publiczne polskie wy­
stępy, tak mało tu n nas cznć stolicę Wiel­
kopolski, że oprócz kilku wieców wyborczych, 
kilku walnych zebrań, posiedzeń Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, wreszcie dodajmy dla kom- 
pletn i kilku balów na cele dobroczynne, nie 
masz prawie śladu publicznego życia poi- 
skiego. To tćż „Stella“ uderzyła w stronę, 
która musiala odpowiedzieć glośućm echem, 
zrozumiała potrzebę chwili i obecnie z zado­
woleniem spoglądać może na rezultaty zabie­
gów swoich.

Publiczność zapełniła wczoraj szczelnie 
cały teatr, a wielu dla braku miejsc, pozba­
wić się tnusiało przyjemności spędzenia miłego 
wieczoru. Co najbardzićj nas cieszy i co 
wczorajszemu wieczorowi najwięcej nadaje 
uroku, to zainteresowanie się uroczystością 
wieszcza wszystkich warstw społecznych.

Program wczorajszćj uroczystości był ob­
fity i urozmaicony, a składa, się z deklama­
cji, wykonań muzycznych, śpiewów i żywych 
obrazów.

Żałować jedynie należy, że z programu 
usunięto i w roku bieżącym odczyt, któryby 
zebranych słuchaczy zaznajomił przez żywe 
słowo z zasługami, dążnościami i ntworanii 
naszego nieśmiertelnego mistrza. Mamy atoli 
nadzieję, że w przyszłości znana zapobiegli­
wość zarządu „Stelli“ zdoła brak ten zapełnić.

Na przedzie sceny ustawione wśród zie­
leni kwiatów piękny biust mistrza.

Orkiestra pod kierownictwem p. dyrektora 
Dembińskiego rozpoczęła uroczystość uwerturą 
z „Halki,“ którą odegrała nader poprawnie.

Po podniesieniu kurtyny wystąpił hr. E. 
i odczytał wiersz swój, a publiczność wysłu­
chała w skupieniu pięknych słów, napominają- 
cych do modlitwy i pracy — które nas do­
prowadzą do upragnionego celu.

Chór „Stelli“ w tym roku nie bardzo li­
czny, odśpiewał następnie kantatę „Noc Dzia­
dów“ przy towarzyszeniu harmonium. Wyko­
nanie było poprawne i ndatne. Kierował chó­
rem p. Stefan Burzyński, redaktor „Lutni,“ 
którego tćż kompozycyi była u kantata, jak 
i późnićj odśpiewana „Wilia naszych strumieni 
rodzica-“ Utwory te pana S. ogólnie się po­
dobały.

Żywe obrazy „Konrad Wallenrod w kom­
nacie Aldony“ i końcowy „Świtezianka“ byty 
wyborne. Artystyczne ugrupowanie, efekto­
wne oświetlenie i piękna wystawa wywołały 
bnrzą oklasków zadowolonej publiczności. Przy 
ostatnim obrazie odśpiewał chór za kulisami 
„Świteziankę,“ a śpiew ten podniósł jeszcze 
bardzićj wrażenie.

Miody nasz współobywatel pan Edwin J. 
odegrał na skrzypcach „Elegią“ Bazziniego, 
a następnie „Dumkę“ Hoffmanna i „Kuja­
wiaka“ Wieniawskiego; artysta wywiązał się 
ze swego zadania znakomicie.

Mazur Chopina „Zakochana“ odegrała or­
kiestra nader poprawnie, a wykończone cie­
niowanie świadczyło bardzo korzystnie o po­
stępach naszej kapeli.

Uroczystość skończyła się krótko przed 
dziesiątą, a publiczność z zadowoleniem opu­
szczała teatr.

„Stelli,“ która przy każdej sposobności 
według sil służy naszej dobrej sprawie, skła­
damy publiczne podziękowanie i życzymy jak 
najpomyślniejszego rozwoju.

* Pan Teodor Szulc, znany w mieście 
naszćm uzdolniony litograf, wykonał w zakła­
dzie swym bardzo piękny i udatny obraz ko­
lorowy, przedstawiający Wojsko Polskie 
wszelkiego rodzaju broni, według autenty­
cznych spólczesnych wizerunków z lat 1815 
do 1831. Obraz ten przedstawia w 36 po­
staciach całą ówczesną armią i wykonany jest 
bardzo wiernie co do kolom mundurów. Po­
nieważ dawniejsze wizerunki wojska polskiego 
stały się bardzo rzadkiemi i prawie nigdzie 
z niemi spotkać się nie można, spodziewać się 
należy, że obrazy wykonane przez p. Szulca 
jako miłe i pouczające wspomnienie będą ozdo­
bą naszych mieszkań i przypomnieniem dla 
młodzieży, jak dawniej wyglądało d z i e 1 n e 
wojsko polskie.

Cena obrazu 3 mk. Zakład p. Szulca 
zaopatrzony w maszyny i aparaty chromolito- 
graficzne najnowszćj konstmkcyi, polecamy ro­
dakom do wykonywauia wszelkich robót tego 
rodzaju.

* Zastępstwo prezesa policyi p. Colmara 
na czas trwania sesyi parlamentu, objął ase­
sor rejencyjny Giessel.

* Ślub. Dnia 23 b. m. pobłogosławiony 
został związek małżeński pomiędzy panem 
Edmundem K ostrze w s kim, artystą 
z Gołnchowa a panną Bronisławą Jakś 
z Giecza. Obrządku ślubnego dopełnił wuj 
panny młodej, ksiądz proboszcz Sulkowski 
w asystencyi księdza dr. Kubowicza z Mu­
rowanej Gośliny i ks. proboszcza Walterbacha 
z Kostrzyna. Pierwszy wygłosił stosowną mo­
wę do nowożeńców.

* Raszków. W Szczurach zgorzał w ze­
szły poniedziałek stóg zborza, przez co nie­
małą poniósł szkodę dzierżawca p. M. Kin­
ezy ński. Ogień prawdopodobnie został pod­
łożony.

* Czarnków. Wskutek nieostrożności po­
strzelił rządzca we Władysławowie syna pana 
dr. Szuraana. Lekarze wydobyli już z ciała 
ze 20 ziarn śrótu.

* Września. Do rady miejskiej wybrani 
zostali w I klasie pp. dr. P e r n a c z y ń s k i 
i kupiec A. Jaffé, w II klasie pp. M. Mio­
dów s k i i Z. Tiirk, w III klasie pp. dr. 
Krzyż a górski i Andrzej Knast.

* Inowrocław. Do rady miejskiej wy­
brani zostali z 111 klasy pp. Czapla, Gross- 
mann i Rosenberg; z II klasy radzca górni­
czy Besser, hotelista Weiss i kupiec A. Spiing; 
z I klasy kupiec Juliusz Levy, dyrektor gór­
nictwa Gocke i dr. Ferner.

kilku dniami pokłóciło się pijane małżeństwo; 
od słów przyszło do czynn, ostatecznie chwy­
ciła kobieta za nóż i ngodziła nim swego mał­
żonka w szyję tak nieszczęśliwie, że tenże nie­
bawem ducha wyzionął.

* Berlin. W poniedziałek dnia 30 b. ni. 
na zwyczajnem posiedzeniu Towarzystwa „ Pol- 
sko-Katoliekiego“ będzie wykład p. Leskiego 
„O kwestyi społecznćj“. Wykład ten rozcią­
gnie się na kilka następnych posiedzeń. — 
Goście mile widziani.

Zarząd.
• Chełmińska dyecezya. W czwartek, 

dnia 26 b. m., odbyło się w Pelplinie, w 
auli seminaryutu duchownego, walne zebranie 
księży, którzy się zapisali do pensyjnćj kasy 
dodatkowćj dla wysłużonych księży. Gdy 
członkowie dotyczasowego Kuratoryuin stano­
wczo oświadczyli, że wyboru nie przyjmą, 
wybrani zostali człoukami Kuratoryum: ks. 
Kan. T r e p n a u, ks. Kauonik Bielicki 
z Pelplina i ks. proboszcz Schwanitz z 
Rajków; zastępcami zaś: Kanonik honorowy 
dziekan i proboszcz ks. Bartószkiewicz 
w Szyuychn, ks. dziekan Stengert w 
Gdańsku i ks. proboszcz Kunert w Pą- 
czewio. — Ks. Kanonik Klingenber g, 
Ottcyal i pronotaryusz apostolski, ofiarował do 
kasy wysłużonych księży 1500 marek, przez 
co stał się honorowym członkiem. Zebranie 
wyraziło swoje podziękowanie za tak hoj­
ny dar.

’ Warmińska dyecezya. Najprzew. ksiądz 
Biskup Filip Kremcntz połączył parafie ma­
zurskie w osobny dekanat pod tytułem : „De­
kanat mazurski." Do tego należą odtąd : 
z dekanatu warteniborskiego: Pasym, W. Le- 
siny, Wielbark i Opalenice, Klon (Liebenberg), 
Dźwierzuty i Szczytno; z dekanatu sainbij- 
skiego: Jańsbork, Ełk i Marggrabowa; z de­
kanatu reszelskiego: Ządzbork. Dziekanem 
nowego dekanatn został mianowany proboszcz 
misyjny ks. Kteffm w Pasymie. — Dawniej­
szy dekanat litewski został znown z dekana­
tem sambijskim, do którego dawnićj należał, 
złączony i tak złożony dekanat nosić ma ty­
tuł dekanatu sambijsko-łitewskiego. Dziekanem 
tegoż jest kanonik honorowy i proboszcz Din- 
dler w Królewcu.

Zaciekłość niemiecka. Do raciborskie­
go „Oberschlesicher Anzeiger“ pisze jakiś 
korespondent z Królewskiej Huty: „Nasi na­
uczyciele jak największą pracę sobie zadawa- 
ją, aby dzieci jak najlepićj nauczyć po nie­
miecku, a rezultaty, choć z pewnej strony się 
temu niby sprzeciwiają (naturalnie „agitaeya 
wielkopolska!“ — Red.) dość zadawalniające. 
Do szerzenia niemczyzny miasto utrzymuje bi­
blioteki szkolne i co rok je powiększa. Ko­
rzystają też z onych, ale wielka część ucz­
niów woli iść na probostwo, bo tam także są 
książki, a na życzenie też i — polskie, a te 
ma się rozumieć, podobają im się bardzićj, 
jak niemieckie, chociaż dzieci z nich korzy­
stać nie mogą, ponieważ się nie nauczyły 
czytać po polsku. Prosilibyśmy pa­
na bibliotekarza biblioteki faj­
nej, aby nie rozdawał polskich 
książek dzieciom szkolnym i nie 
utrudniał przez to pracy na­
szym n a u c z y c i e 1 o m.“

Co to za mądrość niemiecka ! — dodaje 
„Katolik.“ — Więc najprzód korespondent 
pisze, że dzieci nie mogą korzystać z pol­
skich książek, ponieważ się nie nauczyły czy­
tać po polskn — a zaraz potćm twierdzi, że 
przez to praca nauczycieli w niemczeniu dzie­
ci się utrudnia. Jak się to zgadza ze sobą? 
Może jeszcze ten mądry pan korespondent od 
naszych księży żędzie żądał, żeby dzieci za­
miast po polskn, jnż po niemiecku ochrzcili, 
aby ich jnż zawczasu zniemczyć. Zresztą 
bardzo wątpimy, czy szanowni księża w Kró­
lewskiej Hncie usłuchają tćj dobrej rady. 
Boć Kościół nasz katolicki nie chce i nie 
może zniemczyć Polaków. W Piekarach ks. 
Bisknp-Sufragan Gleich powiedział o zniemczo­
nych Górnoślązakach, że zachowali wady polskie 
t. j. lekkomyślność, rozrzutność itd., a stracili 
zalety polskie, od Niemców zaś przyjęli oprócz 
skaleczonego języka, — z którego się każdy 
tylko śmieje — i wady niemieckie, t. j. za­
rozumiałość, oziębłość w wierze — boć u nas 
od kilku wieków Niemcami prawie tylko 
żydzi i lntrzy byli. Tak więc niech Polacy 
zostaną Polakami a Niemcy Niemcami.

* Pięknóm za nadobne. Przedstawiciel 
jeduej z warszawskich fabryk chemicznych 
postanowi! nie używać na przyszłość w sto­
sunkach handlowych z filmami zagranicznemi 
języka niemieckiego, posługując się wyłącznie 
polskim. Początkowo nowość ta została bar­
dzo źle przyjętą przez domy niemieckie, sta­
łością jednak i postawieniem nltimatum. gro- 
żącem zerwaniem wszelkich dalszych stosun­
ków, doszła fabryka do tego rezultatu, że 
obecnie odbiera i wysyła wszelkie korespou- 
deneye po polsku. Dwa tylko domy handlowe 
berlińskie wołały wyrzec się klienteli, niż 
przyznać możliwość używania w koresponden­
cjach „polnische Idiom“ (polskićj gwary), 
jak się ze zwykłą Niemcom arogancyą ode­
zwały. Pokaznje się więc, że przy stałości, 
cywilnej odwadze i poczuciu godności, możemy 
wybornie wyrugować gęsto rozniosły u nas 
chwast „wszechświatowej“ mowy.

7 Bernardyna Teresa hr. Dąmbska 
zmarła dnia 17 b. m. w Maxilly w Sabaudyi 
w domu siostry swojej. Zmarła z hrabiów 
Wartensleben była w małżeństwie za ś. p. 
Apolinarym hr. Dąmbskim, niegdyś dziedzi­
cem dóbr Kaczkowa na Knjawach pruskich, 
żołnierzem i oficerem z roku 1831, który ro­
kiem więzienia na fortecy w Grudziądzu i 
wielkiemi kosztami oraz stratami majątkowemi 
tę służbę ojczyźnie przypłacił. S. p. Bernar­
dyna umarła w 76 roku życia, pozostawiając 
po sobie pamięć zacnej matrony i obywatelki. 
R. i. p.

* 130,000 gęsi sprowadził w ostatnim

wschodnich do Berlina, gdzie konsumpcja gę- 
siny w ostatnim czasie znaczne przybrała roz­
miary. W handlach mięsa sprzedawają ró­
wnież wiele gęsiuy en detoil w formie pałek, 
skrzydeł, szyj-k, drób-k itd. — po 50 fen. 
za funt.

• Hernani Domejko, syn znakomitego na­
szego przyrodnika, przywdział w Rzymie su­
kienkę duchowną.

• Margrabianka Kita de Candia, jest córką 
teuorzysty Maris i słynnej śpiewaczki Gieslia 
Grise, którzy prz-d laty 10 byli ulubieńcami 
publiczności teatralnćj. Ojciec jćj, były oficer 
sardyński, osadzony w Cagliari za jakąś 
awanturę, nciekl ztamtąd do Paryża, a mając 
glos prześliczny, został śpiewakiem wielkićj 
opery z 1500 Ir. miesięcznej pensyi. Wkrótce 
zasłyną, jako pierwszorzędny śpiewak, brał 
pensyi 15,000 fr. miesięcznie i występował 
w Petei-sburgn i Londynie, a ouiarl w grudniu 
r. 1883 w Rzymie. Margrabianka Rita 
otrzymała w spadku po ojcu 100,000 lir 
(25,000 ta,.), które złożone były w banku 
we Florencji. Zostawszy pełnoletnią, podró­
żowała po Europie i w przeciągu roku zmar­
notrawiła owę sumę. Spotkawszy się z płótnem 
w kieszeni zaczęła pożyczać, w czćm miała 
wielką zręczność i szczęście. Podróżowała 
dalćj, mieszkała w pierwszych hotelach, poży­
czali! grubo, kupowała bez pieniędzy drogo­
cenne przedmioty — aż wreszcie w paździer­
niku 1884 dosięgła ją w Berlinie „nemezis“ 
w postaci policyi, która ją przyaresztowałn. 
Oskarżona o oszustwo w 56 przypadkach, 
skazana została za 16 dowiedzionych oszustw 
na 1 i pól roku więzienia.

• Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 29gi 
listopada św. Saturnina m.

Wschód słońca o godz. 7 minut 46 
chód o godzinie 3 minnt 50.

Pojutrze dnia 30go listopada św 
drzeja Apostoła.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 48. 
Zachód o godzinie 3 minut 49.

Za-

An-

SELLGItm Y.
Zofia, 28 listopada rano. Tele­

gram z Pirotu z dnia wczorajszego, 3 go­
dzina po południu. Po zaciętćj walce, 
która się rozpoczęta o 7 godzinie rano, 
opuścili Serbowie pozycye po lewój stro­
nie Pirotu; po prawej trwa jeszcze bój ; 
w centrum toczy się bój artyleryjski. 
Bulgarowie zdobyli wiele terenu w kie­
runku Pirotu. W mieście słyszano eks­
plozje, będzie to prawdopodobnie wy­
buch min.

Londyn, 28 lutego. „Times“ ode­
brał wiarogodną depeszę z Carogrodu, we­
dług którój nastąpiło zawieszenie broni, 
dzięki interwencji Turcyi, Austryi i 
Rosyi.

Zofia, 28 listopada. Bułgarowie 
zajęli wczorej Pirot po całodziennej trwa­
jącej walce. Książę Aleksander wjeżdża 
dziś do miasta.

B i a 1 o g r ó d , 28 listopada. Wojsko 
serbskie cofając się ku Bialogrodowi, sy­
pie silne szańce w dolinie Niszawy. Mia­
sto Nisz zaczęto fortyfikować na wielką 
skalę, w czćm ludność żywy bierze udział. 
Dziś odbędzie się. w Niszu narada mi­
nistrów.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Pan Józef Chociszewski, któremu lite­

ratura nasza Indowa zawdzięcza wiele pism 
pożytecznych i pouczających, pracuje nieustan­
nie i niezmordowanie na umiłowanćm przez 
siebie polu, niezrażony grzywnami i więzie­
niem, które już niejednokrotnie wskutek wy­
roków sądowych ponosić mnsial.

Na rok 1886 wydał p. Chociszew­
ski kalendarz ilustrowany „Piast“, ozdo­
biony pięknemi rycinami i zawierający treść 
bardzo urozmaiconą.

Nakładem jego wyszły także „Kanty- 
c z k i poznańskie“, chroniące od niepa­
mięci i zagłady te nasze piękne i pobożne śpie­
wy- religijne, tchuące najszczerszą radością i 
szczęściem z powodu narodzin Zbawiciela.

„Gawędy starego leśniczego“ 
z rycinami zawierają stare klechty i baśnie o 
wilkach i innych mieszkańcach leśnych, po­
między które wplecione są poważne uwagi i 
spostrzeżenia o tych co potracili złotodajne la­
sy polskie i o tych co się nabywaniem ich 
zbogacili.

„Zimowe wieczory przy ko­
minku“ obejmują zbiór gawęd, wesołych i 
ciekawych opowiadań powiastek, dykteryjek, 
żartów, figli itd.

„Gawędziarz“ (ilustrowane), zbiór 
gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań.

Polecamy te wydawnictwa p. Chociszew­
skiego uwadze i poparciu Szanownych Czy­
telników.

* Kalendarz majstra „Przyjaciela Ludu“
wyszedł w drukarni p. Franciszka Toma­
szewskiego.

„Przyjaciel Ludu,“ wychodzący od lat 25 
najprzód w Chełmnie, a następnie w Pozna­
niu, stara się nieustannie o to, aby przez po­
pularne i dla najniższych warstw zrozumiałe 
przedstawienie rzeczy wpływać na podniesie 
nie oświaty i uszlachetnienie uczuć ludu na 
szego. Tak pismo to, kształcące czytelników 
ze sfer ludowych, — jako też wydawany 
przez p. Tomaszewskiego Kalendarz ludowy 
zasługują na szerokie rozpowszechnienie i po 
parcie ogółu.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 27 listopada. 

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃŚ

Gi-ricke z żoną z GolenczewS, Jahns 8 
Magdeburga.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ-

— B. — Pozaań, 28 liutopada. (Spra woida­
nie tygodniowe z obrotu ziemiopłodów, 
W pierwazś) połowie tygodnia mieliśmy powietrze 
łagodne i dżdżyste, w drugiej mroźne, termometr 
*l>ad, do 5 stopni poniżć) z> ra. Dla ozimin wieiee 
się nadała spadla wezornj pokrywa śnieżna. Stan 
ich jest zadowalniaiący. Dowozy w tym tygodniu 
były dość znaczne; pochodziły one przeważnie z pro- 
wiucyi. Z Królestwa Polskiego nadchodzi mało. 
Z powodu niepomyślnych zamiejscowych sprawozdań 
panowała i u nas słaba tendeneya a przy słabym 
popycie eksportowym i konsumcyjnym ceny na 
wszystkie gatunki zboża spadły. — Pszenica 
tylko w uajdelikatniejym to-warze znalazła pokup 
na konsnuicrą — inne gatunki spadły w cenie, 
140—152 iiirk. — Zyto przy powolnym intere­
sie tanićj, 124—128 mrk. — Jęczmień tylko 
w jasnym gruboziarnistym towarze pokupny, 110 
do 140 uirk. — Owies słabo i tanićj, 117 do 
135 mrk. — Groch uiżćj, na paszę 120 125 
mrk., wrzący 132-138 mrk. - Lubin nie bardzo 
pokupnę, niebieski 70—78 tu., żółty 80 —90 m. 
Taterka słabo, 122 128 mrk. Wszystko za
100 kilogr. Mąki ofiarowano więcćj i cokolwiek 
tanićj, mąka |zszenna nr. OO 12— l2,60mrk., nr. O 
i I 10,61—11 mrk., mąka rżauua 9,25—9,60 tuk. 
za 50 kilogr.

Okowita. Przy znacznym obrocie ceny pod­
padały znacznym oscylacyom a w końcu spadły 
na wszystkie t-ruńna o l‘/j mrk. poniżć, cen ze­
szłego tygodnia. Udział zamiejscowy był dość 
znaczny, mianowicie kupowano na rachunek ślązki 
na późniejsze termiua lutowe. Popyt eksporto­
wy na towar surowy znacznie zmalał. Ze sta- 
cyi kolejowych atoli idzie wszystko do Sakso­
nii i Niemiec południowych. Notowania koń­
cowi-: listopad 3(120 mrk., grudzień 38,30 mrk., 
styczeń 36,40 mrk.,“łuty 36,90 mrk., marzec 37.40 
mrk., kwiecicń-maj 38,40 mrk., maj-czerwiec 89,W 
mrk., na czerwiec-lipiec 39,80 mrk. za 10,000 
litrów pret. _________

(W.) Poznań, 28 listopada. (— Sprawozda­
nie giełdowe. —)

Stan powietrza, łagodnie.
Żyto : bez in.
Cena wypowiedzialna —,—. Wypowiedziano 

—,— cent, listopad 124.— płacono, listopad-gru- 
dzień 124 płc., gradzień-styczeń 124,— płac., sty­
czeń-luty 126,— płac.

Okowita, stale.
Cena wypowiedz. —.—. Wypowiedziano —,— 

litr., na listopad 36,90 płac., grudzień 37,— płac., 
styczeń 37,20 plac., luty 37,70 płac., marzec 38,20, 
kwiecień 38,80 płacono, kwiecień-maj 39,10 płac., 
maj 39.40 płacono.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 36,70 płac 
(Sprawozdanie urzędowej

Żyto: bez interesu.
Okowita, (z beczką) pr. 100,— 10,000%

Tralles. Wypowiedziano —,— litr., cena wypo­
wiedziana —.—, listop. 36,80—90 grudz. 36,80—90 
styczeń 37,00 marek, kwiecień-maj 39.10 marek 
czerwiec 40,10 w miejscu bez beczki 36.50 m.

Wrocław, 27 listopada 1885.
Żyto (za 2000 funt.) bez in., wypowiedziano

—centn., Cena wypowiedziano —. listopad 
127,— płac., listopad-grudzień 127,— płac., kwie- 
cień-maj 1886 134,— żąd., — płac., maj-czerwiec 
136,— żądano.

Owies. Wypowiedziano —,— centn. na mie­
siąc bieżący ISO,— żądano, kwiecień-maj 133,— 
żądano.

Pszenica. Wypowiedz.----- cent, na miesiąc
bieżący —,— żąd.

Olćj rzepiowy b. in.. wypowiedz. 5000 cent, 
w miejscu —,— żądano, listopad 46,50 żąd., li- 
stopad-grodzień 46 50 żądano, kwiecień-maj 47,50 
żądano.

(Nadesłano).
Na C3r'W'i«,55cXl5.Q!

Oprócz wielkiego wyboru cygar po­
lecam powszechnie ulubione papierosy 
z fabryki (H47)

F. I. Komendzińskiego w Dreźnie.
J. Zydorowicz

w Poznaniu, ul. Nowa 5.

Gołaszyn p. Bojanowem. Wielmożnemu Panu 
donoszę w odpowiedzi na zapytanie, że nie ja uży­
wam aptekarza R. Brandta pigułek szwajcarskich, 
lecz pewna kobieta, nazwiskiem Schröter, która 
obecnie u ranie mieszka, skarżąca się na kłucie 
w boku, kurcze i ¿ciśnienia; twierdzi ona. że już 
bez nich obyć się nie może, gdyż jćj bardzo poma­
gają; moja ż ona zażyła je także cierpiąc bóle żo­
łądkowe i doznała wielkićj ulgi. Zamawiam więc 
znown 3 pudelka. Z szacunkiem P. Schwantag, 
propinator. (120)

Należy uważać, aby każde pudełko aptekarza 
R, Brandta pigułek szwajcarskich, które nabyć mo­
żna w aptekach po 1 marce, miało na etykiecie 
biały krzyż w czerwonem polu i podpis R. Brandt, 
a inaczćj opakowane wypada nie przyjmować,

Telegram giełdowy. 
Kuryera Poznańskiego.

Berlin, 28 listopada 1885. (Kursa końcowe)

149.—
156.25

130.75
135.75
136.75

46.20
46.70

Ziemiopłody.
Pszenica stalćj 
listop.-grndz. 
kwieć, maj 

Żyto stalćj 
listop.-grudz 
kwiec.-maj 
maj-czerw.

Olej rzep. spok. 
listop.-grudz. 
kwiec.-maj.

Okowita spok. 
w miejscu 

pażdz.
listop. -grudz. 
grudz. -stycz. 
kwiec.-maj 
maj-cz«rw.

Owies
lietop.-grudz. 127.50 
Wyp.-żyta wsp 250 

Wyp.-oko. kw. 30.000

Kapitały.
Berlin, 27 listopada 1885.
Galie, akc. k. 92,50 
Pr. consol. 4% 103,80 
Pozn. listy z. 100.70 
Pozn. listy rent, 101,70 
Austr. banknoty 162.— 
Austr. renta złota 88,50 
Anstr. losy 1860 118.60 
Włochy 94,90
Rumuny 102,90
Ros. banknoty 199.90 
Ros.-ang.pożyczk. 95,— 
Pol. 5% listy zast. 60.10 
Pol.lik.l.zast. 55,10
Kredyty 462,—
Kolćj państwow 440.50 
Lombardy 
Usposob. słabo

38.70
39.—
39,—
39-
40.50
40.80

220,50

Pszenica słabo w miejscu
listop.-grudz. 146,- listopad-grudz. 44 70

kwiec.-maj 46.—
kwiec.-maj. 156,50 Okowita stale

Żyto słabo w miejscu 37,30
listop.-grudz. 127,— listop.-grudz. 37 30

grudz.-stycz. 37.30
kwiec.-maj. 132 50 kwiec.-maj 39,50

Rzepik Petroleum



KSIĘGARNIA J. K. ZUPANSKIEGO Pozwalamy 
została nasza

sobie niniejszém donieść uprzejmie, że już otwartą
(1165)

W POZNANIU
otrzymała na wyłączny skład główny, najtańsze z dotychczas istniejących wydań

„DZIEŁ ADAMA MICKIEWICZA“,
wspaniała

wystawa gwiazdkowa
przedmiotów sztuki i zbytkownych.

ułożone porządkiem chronologicznym przez PROF. DR. ANT. MAŁECKIEGO, wyszłe nakła­
dem księgarni pp. GUBRYNOWICZA I SCHMIDTA M E LWOWIE, w czterech tomach zbro- 
szurowanych za cenę M. 9. w oprawie płóciennej za M. 12. w opr. płóciennej ze złoceniami M. 13.

Celem zaś ułatwienia, nawet najmniej zamożnym nabycia powyższych dzieł, postano­
wili pp. Gubrynowicz i Schmidt sprzedawać w prenumeracie pojedyncze tomy broszurowane 
za cenę M. 2.25. w oprawie w płótno za .'Z. 3, w opr. w płótno ze złoceniami za M. 3.25.

Prócz wydania tomowego wychodzi wydanie zeszytowe, które składać się będzie 
z 16-tu zeszytów, po cenie 60 fen.

Szanomnym abonentom wydania zeszytowego na żądanie mogą być dostarczone ory-
(1056)ginalne okładki z portretem autora.

W drukami Kuryera Pozn.
nabyć można

Rituale Saoramentorum (Editio nova cum onginaiibus ad amnssim concor­
dan«). Oprawne z czerwonym brzegiem 6,00 — ze złoconym 0,50.

Konferencye duchowne, wypowiedziane u Panien Karmelitanek Bosych w 
Krakowie przez X. St. Spisa. Str. 144 8® 2,40 mrk.

Konferencye apologctyczne o przyczynach niedowiarstwa w naszych cza­
sach i o potrzebie religii przez X. Pelczara. Str. 128 8° 2,00 mrk.

Rok Kościelny z ilustracjami, czyli Nabożeństwo na wszystkie niedziele i 
uroczystości kościelne, tudzież wykład obrzędów kościelnych i catéj 
nauki chrześc. Str. 590 i CVHI. 800. 7 mrk.

Dyalogi św. Grzegorza, zawierające opisy życia osób świątobliwością zna­
mienitych i o nieśmiertelności duszy. 8° Str. XL. i 255. 6 mrk.

Droga do prawdziwego spokoju sumienia i doskonałości moralnéj przez 
ks. Marcińskiego. 8° Str. XXII. i 586. 6.00 mrk.

0 jedności Kościoła Bożego pod jednym Pasterzem przez Piotra Skargę. 
8° Str. XXXII. i 292. 4.00 mrk.

Żywoty Świętych Skargi. Wydanie 00. Jezuitów. 12 tomików opra­
wnych w- czterech. 12,00 mrk.

Święty Stanisław Kostka i Jego wiek przez ks. H. Koszutskiego. 2,50 m. 
Pius IX. przez Villefranche z piękną ryciną. 8° Str. 346. 2,50 mrk. 
Praktyczne rady dla rodziców przez O. Secondo Franco S. J. 8° Str.

VUI. i 164 1 mrk.
Pamiątka Pierwszéj Komunii św. i Nauka o Sakr. Bierzmowania z doda­

niem rad wytrwałości, oraz modlitw najużywańszych. Str. 336. 
Opr. 80 fen.

Nawiedzenie N. Sakramentu przez św. Liguorego. 50 fen.
Żywot Pana Jezusa Chrystusa przez B. Opecia. Wydanie 36. Str. 476. 

Opr. 1.50 mrk.
0 ufności w Bogu przez Kard. Manninga. 60 fen.
0 czci, jaką Kościół oddaje św. Teresie od Jezusa przez ks. St. Spisa. 

8° Str. 86. 1 mrk.
Pastorałki i Kolędy przez ks. M. M. Str. 718. 2 mrk.
Żywot ks. Karola Dufriches Des Genettes. Str. 104. 40 fen.
Czterdzieści Nowen do Najśw. Panny Maryi przez ks. Siedleckiego. Str. 

254. 50 fen.
Dzieje Reformacyl w Polsce przez ks, Jul. Bukowskiego. Tom I. 8° Str. 

XVI. i 712, z mapą dyecezyi Krakowskiéj XVI. wieku. 10 mrk.
Kazania na niektóre niedzielę i święta oraz przygodne. Oryginalnie napi­

sane przez ks. Pawlickiego. 8° Str. 370. 4 mrk.
Krótki zarys historyi Kościoła katolickiego przez X, St. Cena 2.00 mrk.

Mieszkam teraz

przy św. Marcinie <>!►. I p.
ST. KASPROWICZ,

lekarz-dentysta. (776)
Przyjmuję jak daw niej od godz. 9—12 I od 3—8.

Dr. Toporski w Poznaniu,
w elitsperyalisla tiorobacli kobiecych i położnictwie,

nauczyciel
przy zakładzie prowincyonalnym. dla akuszerek

przyjmuje: od 10—12 przed poł. przy ul. św. Marcina 50, narożnik 
ul. BismarkowskiĆK od 3- 5 po pnludniu na Grobli 26 w pomieszkaniu 
urzędowem (Poliklinika). (1090)

Klinika (lla kobiet.

DR. ZIELEWICZA

Karyocelikie Prawdziwe krople mają na 
składzie: Skład główny w Poznaniu 

' j hurtowny i detaliczny S. Iiadlauer.
-------  król, uprzyw. Czerwona Apt. wlRyn

wszelkiego rodzaju choroby żołądka. ku 3? składy: w Baborowie (Ilue- 
przy6 braku*ape-rwitz) na Slązku aptek. F. A. Win- 
tytu, słabości kler, w Berlinie C.: Kurstr. 34/35 

i°cymk oddechu*'króL uPrz- Eichhornapoth. i Stranss- 
wzdęciach, kwa-apotheke, Stralauerstr. 47; w Bole­

snych «"Uja- Slawen: król, uprzyw. apteka mier- 
k'atarach ¿ołąd-’ ska I. Pitschkego i apt. Rob. Stoer; 
kowych, zga- mer. w Brunsherdze: apt. Mttller.

! g.V,hpiat.ku”ot“wCI®sz',’!inl« iMassow aptek. F. 
czowego i kamy- Wolff; w Elblągu Rathsapotheke 
kach w j apt.„jja p czarn,m orłem; w Frank-

cznój Pprodnkcyi furcie n. JL: Dr. A. A. Blatzbecke- 
I flegmy, iółtaczce, narożnik placu Gn idowego i ul. Schil. 

womitach°, przy 1'-™; w Frydlani zie Pr. Wach.: apt- 
pochodzących Bedtke, w Gdańsku: aptekarz F.

1 gło-?,dkk*uicź“£ ^ri^ch, aPL1 leinze i Rathsapo- 
żołądkowych, twardych brmchach lub ta- theke; w Geroll (Turyngia?: aptek 
twardaeniach, przeciążeniu żołądka potrą-A. Rillich; W Grabllllo (FinSter 
.W,U»“POÄ apteka miejsc.; w Hameln:
flakonika wraz z ptzopisen 70 fonigów. n. W. aptek. O. Winter; w Hlllczach- 
8kUdl»7h C. Heisler, w Jezioranach-

Carl Brudy aptek. I. Liebenan; w Jutrobogu (Jtt;
W Kromerytu (Kremsier) na terbog) apt. C. Kerckow; w Kró- 

Uorawze w Auntryi. lew eu w Pr.: apt. A. Kahle, Trag­
heim-Apotheke Fliesstr. 20 i Eicherta apteka pod koroną; w Kobleneyl: C. 
Fuchsa dawn. Dr. Mohr apteka przy placu Jezuickim; w Lubawie na 
Ślązku apt,Dr. Otto Pfiffer, w Lubiniu: apteka pod delfinem; w Lucken­
walde: apt. W. Reyher; w Malborkn: Rathsapotheke H. Ransselle; w 
Mlerunlezkaeh: apt. Doskocil; w Hohrin: apt. Jul. Teutscher, w Olszty­
nie : apt. R. Kauffmann; w Opolu: apteka p. Lwem I. C. Exuera. apteka 
miejska; w Pleszewie: apt. Sommer, w 1’rążnikn na Slązku: apteka kon­
wentu Braci Miłosierdzia; w Raciborzu apteka R. Bonrbiela pod łabę­
dziem; w Rawiczu: uprzywilejowana apteka miejska; w Reichenstein: 
aptek. R.A. Hellwig; w Schöneberk: Mohrenapotbeke; w Schwedt n. Odrą: 
apteki E, G. Creydt, E. Petersdorffa nast.; w Śremie: apt. Heucke; w 
Szczecinie: król, apteka nadw. i garnizonowa i Dr. Meyera apteka pod 
pelikanem; w Ty lży: w aptekach: w Warcie na Ślązku: O. Güttlera apt. 
p. orłem; we Wrocławiu: Kränzeimarktapotheke i królewska apteka; we 
Wrześni

krople żołądkowe,
środek znakomicie działający na

apt. Emmel; we Wystrnel: aptek. L. Funk, Banhofstr. 40.

Wielebnemu Duchowieństwu
pozwalam sobie niniejszem
wiekszony

zwrócić łaskawą uwagę na mój znacznie po- 
(1043)

Lampy stołowe i wiszące, pąjąki ¡razowe, przedmioty ze skóry, 
przedmioty stosowne do wypraw ze szkła i poreelany 

we wielkim wyborze.
Wystawa oryginalnych towarów japońskich.

Oton Schulz & Lange,
Poziihú, AVillieliiiowska, ulica 325.

Wvszedl z diuku i jest dona- 
(927)

Przewód
Kanoniczno-sądowy w spra­

wach małżeńskich
zawiera: text Instrukcyi św. Kongr. 
de Prop. Fide z r. 1883, oraz In- 
strukcyą chełmińską z r. 1885. Ce­
na 90 fen.

Ks. dr. Łukowski,
Gniezno.

bycia

za 1

pr

H5 fen.
Wy-

Äpoplexya czyli paraliż.
Zwraca się niniejszóm uwagę ua to, że w najnowszym czasie sprzeda­

wano naśladownictwa mój wody anti-apoplektycznćj, niemające najmniejszego 
skutku przeciw atakom paraliżu. Te bezskuteczne płyny nie mają mc 
wspólnego z moją wodą anti-apoplektyczną. Kto cierpi na nerwy, dłn- 
go trwały ból głowy, uderzanie krwi do głowy, zawrót głowy, szum 
w uszach, zaćmienie w oczach, strachy i dusznose. niedomaganie, 
omdlewanie etc. Jako na pewne symptomata paraliżu, lub kto już 
nim został dotknięty, niechaj użyje znanój powszechnie i przez, powagi le­
karskie jak np. Dr. Hess, sądownie zaprzysiężonego chemika i innych po- 
leconój wody anti-apoplektycznój, którą tylko niżój podpisany rozseła. In­
nych składów nie ma. Tamże nabyci można gratis odnośnych prospektów. 
A. WoIITisky Berlin W.

äS3BSöBSBSSBST

egzemplarz fr. dzieła:
kład Ofiary Mszy św. Mar­
cina z Kochem Kapucyna,
wydanie III. (323)

Przepłatę przyjmujemy do 1 lu­
tego 1886, czyli do ukończenia druku, 
poczem cena podwyższoną będzie.

Na 10 egz. jeden w dodatku.

Straż św. Wojciecha
w Gnieźnie.

Ks. dr. Łukowski.

W. Szulc,
zegarmistrz w Poznaniu w Bazarze,
poleca swój wielki skład prawdz. genewskich zegar­
ków z fabryki „Patek Philippe <Ł Co.-1 „Nlermod Frè­
res“ i innych.

Zegary stołowe i kominkowe z „cuivre poli 
(garnitur, zegar i dwa kandelabry), Zegary ścienne, 
Regulatory dębowe z obsadą z cuivre poli i stosowne 
do umeblować w stylu „Antique, Renaissance i Roc- 
coco“ fotografie zegarów' stylowych przesyła się fr. 
do przeglądu), Regulatory i zegary ścienne w zwyczaj­
nych kształtach, budziciele paryzkie, freiburgskie w 
różnych gatunkach. Złote damskie Remont, zegarki 
bardzo tanio.

przy ul. św. Marcina 62. (io»6)

EnFabryka gotowej bielizny 
A. z Pawłowskich Kaufmann p

w Poznaniu H
plac Włlhelmowskl nr. 3 (Hôtel du Nord) 

poleca swój nadzwyczaj bogato zaopatrzony 
Ti W, 'ii 'ile r J¡\ _

w najrozmaitszych gatunkach i jakościach, od najtańszych do 
najdroższych jako to:^biclcrcldzl4icgo, irj IsRicgo, łie- 
renhutskicfto, slązklegro i t. d. (356)

Największy wybór brylantyny
w najrozmaitszych deseniach, stosownej na pościele i rzeczy negliżowe.

KOMPLETNE WYPRAWY
wykonują się najgustowniej podług najnowszych żurnali.

—— gTOŁOWIZSA ■=-
w największym wyborze i w najrozmaitszych gatunkach-
Gotowa Iłielianim <11» <lnm, panów i «Idioci.

Wielki skład, rzeczy negliżowych.
Koszule inczkie białe jako też kolorowe wykonuje się po­
dług kroju francuzkiego, na miarę i już prane, w 48 godzinach.
Barchany, piki, dymki, płótna na pościele, cwylichy, dreliszki, 

szyrtyngi, szyfony, satynety i t. d.

Rzeczy trykotowe i flanelowe dla dam. panów i dzieci.
Hafty, trymingi i koronki niciane.

Pończochy I szkarpelkl jedwabne, półjedw., wełniane 1 baw.
Kołdry atłasowe, kaźmirowe i wein. atłas.

w rozmaitych kolorach.
Nadzwyczaj wielki wybór chustek białych i kolor.

kołnierzyki i mankiety najnowszego fasonu.
Zamówienia zamiejscowe wykonuje się szybko, rzetelnie i po

cenach umiarkowanych.

ffl55H5H5H5

skład sprzętów kościelnych ^agazynkter
które w gustownych fasonach we wielkim wyborze polecam jako to:
Monstraneye, puszki do komunikantów i bostyi. kielichy z pa­
tenami. naczynia do Oleju św. i pateny do chorych, ampu'ki, 
trybularze i łódki do kadzidła, krzyże różnej wielkości ua 
ołtarze i do procesj i, relikwiarze, lampj’ kościelne (wieczne) 
i przed obrazy, lichtarze kościelne, dzwonki harmon jaoi, 

kropielniczki i t. d.
Nadmieniam uprzejmie, że wszelkie wyroby wprost z pier­

wszorzędnych sprowadzam fabryk jestem przeto w możności 
takowe po taniej oddawać cenie z poręczeniem za ich trwałość.

Ponieważ od sposobu obejścia się przy czyszczeniu przedmiotów 
posrebrzanych zależy wieloletnia ich trwałość i utrzymanie świeżości, po­
lecam na ten cel osobno preparowane mydło 1 nowo wynale­
zioną masę do czyszczenia z dołączeniem opisu ich użycia.

T-
Specyalny skład alfenidy i sprzętów kościelnych

Wilhelmowska ul. nr. 21 vis-à-vis Hotelu Francuzkiego,

Soylitynę
(1098)radykalny środek, trujący jedynie

szczury i myszy
a nieszkodliwy innym zwierzętom, w puszkach po 1 i 2 m. poleca

Z. Ritter, aptekarz, Gniezno.

Dziełko pod tytułem:

czyli pierwsza część Śpiewnika 
kościelnego z nutami, opuściło 
prasę. — Cena dziełka (304 str.) 
z przesyłką 1,10 m. — z oprawą 
w płótno angielskie 1,60 m.

Około Bożego Narodzenia wyjdzie 
druga część Śpiewnika pod tytułem:

Śpiewajmy Panu,
EH
En
En
VU
m
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31 Ulica Wodna
polęca na te.goroczny sezon zimowy Szanowmój Publiczności Poznania i oko­
licy swój bogato zaopatrzony skład we wszystkich możliwych gatunkach 
Inter dla panów I dani. Mianowicie zwracam uwagę, iż wskutek bez­
pośrednich stosunków z Ameryką i z Rosją mogę tak futra męzkie 
jako damskie, dalej muły, kołnierze i skórki od nadzwyczajniejszych 
do najwykwintniejszych wyrobów po najtańszych cenach sprzedać. O ła­
skawe względy uprasza

Filipsołin Holz
24 Ulica Wodna 24

obok Księgarni Katolickićj.

Zegary i zegarki kieszonkowe
stosowne jako upominki jubileuszowe w 

wielkim wyborze!

Aristony KK

zawierająca polskie msze i pieśni 
kościelne (około 400 str. druku nu­
towego i tekstu). Przedpłata na tę 
część z przesyłką wynosi 1,10 m.-- 
z oprawą 1.60 m- (630)

Po opuszczeniu prasy cały śpie­
wnik w dwóch częściach (przeszło 
700 str.) kosztować będzie 2,50 ni., 
opraw ny 3 m. — Druga część oso 
bno 1,50 m., opr. 2 marki.

Zamówienia i przedpłatę przyj­
muje autor wydawca

Ks. Surzyński.

„Starsi i młodsi“ bracia!
czytajcie, rozpamiętujcie teraz po 

wyborach:

społeczno-polityczne
naszkicował z życia

Dr. Seweryn Robiński.
Cena 4 marki (str. 216 i XII).

Księgarnia Stuhra w Berlinie 
(pod Lipami 61). (1040)

J. B. LANGE H GNIEŹNIE
(2219) poleca

jedyne
przez władzę duchowną uznane

oryginalne wydanie

KSIĄŻKI
.DO

z wielkim doborem uut, Albu­
my i skrzynki grające, w zna­
cznym wyborze. (2258)

Niemniej poleca swą pracownią w której wyko­
nuje się wszelkie reperacye w zakres zagarmistrzo- 
stwa wchodzące.

Nakładem księgarni
Seyfartha i Czajkowskiego

we Lwowie
WY8Zł0

CREDO
ciansne tramy wiary,

które wykładał w katedrze lwowskiój 
w maju 1885 roku

Ks. Piotr Śemenenko C. R.
Cena 5 mk.

Do nabycia we wszystkich księ­
garniach, (92(0

•C >« t »••••€ »•£•«•••><

Osoby
so-

J. B. Lange w Gnieźnie-
poleca

ŚPIEWNIK
dla użytku wiernych chrze- 

ścian katolików 
zawierający 600 pieśni 

Broszur. 1 m., karton. 1,25 m- 
Zamówienia powyżej 3 marek 

wysyłam franko.

Koniaki franenzkie po 3 i 4 marki za 
butelkę szampańską, — również na pół butel­
kach po połowie ceny — likwory alzackie, 
holenderskie, Gdańską Goidwasser, bene­
dyktynkę, prawdz. Kujawkę i Kartnzyankę 
poleca (1085)

Cukiernia A,
Stary ltynek.

NABOŻEŃSTWA
dla wszystkich katolików
szczególniej zaś dla wygody 
katolików archidyecezyi gnie­
źnieńskiej i poznańskiej z po­
lecenia Najprz. Arcybiskupa

DUNilNA
ułożonej, a na nowo z rokazu 
Najprzewieleb. Arcybiskupa
Ks. Leona Przyłuskiego

poraź drugi przejrzanej.
Wydanie osobne dla nie­

wiast i mężczyzn.
Oprawnepo 2,2.50,3 m. i wyżej.

dla chrzcścian katolików,
Wydanie dziesiąte.

Wydanie osobne dla nie­
wiast 1 mężczyzn.

Oprawne od 75 fen. do 6 mk.
Zamówienia powyżej 3 marek 

wysyłam franko.

_ każdego stanu mogą 
g bie sprzedażą bardzo ulu 
5 bionych węgierskich ar- j 
e tytułów konsumcyj- < 
• nych (spożywczych) ] [ 

otworzyć znaczny dochód 
poboczny. Oferty zaopa- j 
trzone w markę pocztową 
na odpowiedź należy adre­
sować: (77,5)

H. PLESCHf
w Budapeszcie.

Nałóg pijaństwa
leczy z wiedzą lub hez wiedzy pa-
cyenta pod gwarancj ą prywatny za­
kład dla alkoholizmu w Stein-Sackin- 
gen w Badenii. Metoda leczenia po­
dług przepisu profesora dr. med. L. 
nie polega na sprowadzaniu womit, 
jak to u innych ma miejsce, które ro­
biąc wiele rozgłosu tylko na oszu­
stwo wychodzą. Świadectwa wy­
leczonych gratis. (1124)

Ksprowadzać można gratis
i franco od (1150)
Bracia Hag.

Handel nut i instrumentów 
muzycznych w Lipsku.

po 2 mrk, 2,50 i 3 marki zi 
litrową butelkę — przy wię 
kszycli ilościach na sądkad 
nieco taniej, oraz Jamnik’ 
Rum po 2 i 3 mrk. za litr 
najlepsze koniaki francu­
skie po 3 i 4 mrk. polec 
cukiernia i handel win hu1 
towny (98<)

Ant. PStoera,
Poznań, Stary Rynek nr.

Nabyć można
dobre flanele, tanie barcW 
ny, piękne chustki jedwi 
bne, lamy pod męzkie ubtf 
nia i aksamit u (111'4

E.
Poznań, ulica Jezuicka

do gotowania
własnój fabryki, funt na 
filiżanek po 1 m. 50 fen..
czekolady z fabryki »
charda poleca cukierni*

Ant. Pfitzner
Stary Rynek nr. 6-

Dodatek



Dodatek do Zuryera Poznańskiego Nr. 274.
Piiedseiela. !2t> liMtopHtlfi 1885.

Opinia profesora Dr. Keelama w Lipsku
o rsciry 1 jodło» ej aptekarza Kadlanera, o której w Numerze I czasopi­
smo „Gesundheit* dla pnbiicznój i prywatnej hygieny pisze jak następuje:
„Esencja jodłowa aptekarza 5. Radlaaera w Poznania w CzerwoaóJ 
aptece, bardzo troskliwie z latorośli młodyeh jodeł przyjęto wany 
destllat, odznacza slęwśród licznych przezemnie zrewidowanych podobnych 
preparatów skuterzanśrlą I pięknym zapachem. Za pomocą rozpylacza 
w powietrzu rozlana, czyści na pewien czas powietrze pokojowe i perfumuje 
je przepysznie.* (730)

Tajny wyższy railzra medyczny proT. dr. Anssbauu w Mo­
nachium: „Pańska esencja jodło»a podoba nil się bardzo; przęśli 
ml Pan odwrotnie 20 butelek 1 3 rozpylacze.»*

Profesor uniwersytetu dr. Gletl w Monachiom pisze o esencji 
jodło» ej Kadlanera jak następuje : „Ten znakomity preparat polecony 
przez powagi już obecnie wszędzie się rozpowszechnił, a nieni sta­
raniem będzie,' aby zwrócić uwagę powszechną na zupełną sku­
teczność powyższego preparatu.»*

Profesor uniwersytetu dr. Kokllansky: ,,Oświadczam z przy­
jemnością, że eseneya jodłowa Kadlaucra odznacza się znakomitym 
owym zapachem, a w pokoju za pomocą rozpylacza rozlana sprawia 
nadzwyczaj przyjemny perfum.»»

Iładzca zdrowia dr. Memeyer przełożony berlińskiego stowa­
rzyszenia hyglenlcznego: „Na wczorajszem okregonem posiedzeniu 
poleciłem I demonstrowałem Kadlaucra escncyą Jodłową Jako uzupeł­
nienie fabrykatu już dawniój przezemnie zaleconego Sanilas.*» butelka 
kosztuje 1 mrk., rozpylacz 1,60 mrk. Tylko pniwdziwćj nabyć można 
w* Kadlaucra czerwonćj aptece w Poznaniu.

Rem.
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Wyprzedaż
odłożonych przedmiotów

na podarki gwiazdkowe
rozpoczęła się z dniem dzisiejszym, po nadzwyczaj nizkich 
cenach. (D14)W. Jerzykiewicz,

Skład płótna, bielizny, koronek, haftów, firanek i towarów białych,
ulica W11 li e 1 ni o w s k a nr. 5.

& X r ©
złoto, srebro, drogie kamienie i monety

skupuję i plącę dobrze,
również przyjmuję takowe w zamian na nowe przedmioty. 

Wszelkie zamówienia I reperacje wykouuję we własnej
pracowni punktualnie i akuratuie po cenach bardzo nizkich.

Pierścionki z roziiiaitonii droglemi kamieniami w pięknych opra­
wach już od mrk. 8—000 za sztukę. (367)

Obrączki ślubne

g Grunta
należące do probostwa we 
Wilkowyji, będą dnia 17 gru­
dnia 1885 o 2-giej po połu­
dniu na 9 lat przez licytacyą 
wypuszczoue w dzierżawę. 
Bliższych warunków można 
się dowiedzieć w dozorze ko­
ścielnym we Wilkowyji u J. Cho- 
jeckiego, przewodniczącego-_
Hamburg-Ameryka.
Co środę i niedziel«! do 

Iłowego Jorku.

ä

s
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Znana II tielnier
D. Dybizbański

zegarmistrz, św. Marcin Nr. 5tt,
poleca bogato zaopatrzony skład regulatorów od 12—300 
mrk. budziki prawdziwe paryzkie, Freyburskie Bekera 
od 7—20 mrk. zegary ścienne, kukawki pięknie rzeźbio­
ne, z wyborowego drzewa, od 6—45 mrk. złote zegarki 

kluczykowe, od 30—300 mrk. srebrne Iłem, i kluczykowe
ze złoteml brzegami od 18—60 mrk. niklowe zegarki Rem. i klu­
czykowi; od 12—30 mrk. Wielki wybór łańcuszków męzkich i 
damskich ze złota, srebra, talnii i niklu. Wszelkie zamówienia 
i reperacje w zakres ten wchodzące, wykonuje spiesznie i aku- 
ratnie po cenach bardzo nizkich, dając za chodzenie tychże 2 le­
tnią gwarancją ' (947)

D. Dybizbański,
zegarmistrz llncbncr, św. Marcin Wr. RH. 
Zamiejscowym wysełam ilustrowane cenniki przedmiotów 

w zakres zegarmistrzostwa wchodzących, jak naprzyklad Regu­
latory itp. gTatis i franko.

oraz ornaty, kapy, kornie itp. wykonuje się spiesznie 
na zamówienia.

Poleca się do wykonywania wszelkich robót malarskich, 
rzeźbiarskich 1 pozłutnirzyrh; a mianowicie zajmuje się cał­
kowitym udekorowaniem kościołów i kaplic, budąje nowe ołtarze, 
tak murowane jako tóż drewniane, przerabia i odzlaca stare 
ołtarze, a spróchniałym ołtarzom nadaje trwałość piórwotną 
przez moczenie tychże w balsamie.

Praca rzetelna, ceny umiarkowane. (357)

•I. Szpetkowski.
dekorator kościołów, Berlińska ulica Nr. 2.

z czystego złota dukatowego
„ liydorowcgo
„ „ koronnego ,

Szanownemu Duchowieństwu polecam wybór naezyn kościel­
nych ze srebra, alTenldy i pozłacanych, takowe przyjmuję 
do pozłacania i posrebrzania w ogniu i galwanicznie oraz do przerabiania 
i n peracyi, którą spiesznie, i rzetelnie uskuteczniam.

M. Kudliński,

Polecam się Przewielebnemu Duchowieństwu jako i Sza­
nownym Zarządom kościołów do wykonywania wszelkich 
prac rzeźbiarskich, sziukatorskich, malarskich 
i pozlotniczych. (368)

Buduję nowe ołtarze z cegieł, lanego cementu, gipsu 
i drzewa. Murowane wykładam trwałym kolorowym stiukiem 
(mozajką); comentowe, gipsowe i drewniane złocę i imituję 
farbę olejną. Stawiam ambony, chrzcielnice i balustrady. 
Wykonuję figuiy Św. Pańskich. Wszelkie zębem czasu zni­
szczone rzeźby i ołtarze z piaskowca i marmuru doprawadzam 
ślufowaniem do pierwotnego stanu. Słowem zajmuje się cał- 
kowitem udekorowaniem świątyń Pańskich, do czego zalicza 
się jeszcze nie znane dotychczas u nas fajkowanie (talkowa- 
nie) ścian tychże świątyń. Praca rzetelna, ceny umiarkowane.

M. Piotrowski,
Poznań, ulica Strzałowa nr. 7.

Kasselska loterya Śto-Marcińska
(CiiHMeler Wt. ŃtłirtiiiH - Lotei-le)

na (892)
korzyść wybudowania wleź kośrioln śgo .Marcina w Kassel.

Ciągnienie w Kassel, I klasa 26 stycz. 1886.
Pierwsza Marek

głÓW. WV<rr. IWW wJIUmLf W złocic.

dalej 20 000 M, 15000 M„ 12000 M , 2 razy jo 10000 M.
8000, 6000, 4 razy 3000 M., 2000, 3 razy 1000 M. itd.

Ogółem 10 000 wygrań wynoszącychw 323003 ZLÆxZsz. "W
josy 1 klasy pi 2 Marti 50 fen, 11 fâw 25 wet. 
’elie losy rezerwowe do wszyslM 4 lias po 10 Marti.

Na porto i listę należy 30 f. przy losach klasowych, a 50 f. przy losach pełnych. 
Jeneralny-Debit A.. Fiiłisie, Mlilłieini (Ruhr) i tegoż miejsca sprzedaży.

od marek 24—120 za parę
„ „ 15 60 „ „
.. „ 8- 30 „

Poznań, śty Marcin nr. 66.

LAMPY
stołowe i wiszące

we wielkim wyborze
poleca

Stary Rynek nr. 53|54.
Skład porcelany, szkła, 

tac i t. d. (708)

55. Największy skład futer! 55.
55. Jak najtańsze ceny! 55. (842)

if 55.
3S. StOiry RyneR 55.M. SOBECKI
Fabryka wyrobów woskowych

Stolnik ■wosku
Poznań, Szeroka ulica nr. 24 

poleca

Èwiece ołtarzowe z wosku białego i żółtego, 
wiece gromniczne,

Paschały z granami, (363)
Stoczki, świeczki,
Knotki Paryzkie do wiecznój lampy z por- 

celanowemi pływakami.
Świece wykonywa się także za zamówieniem przy po­

daniu długości i ciężkości.
Wysył kiuskutecznia się odwrotnie. ___________

§9HGI Wielka Rycerska ulica nr. 8. |BHB
|<-> MAGAZYN I
:MEBLL|

Kompletne urządzenia (antique et re- 
naissance) we wielkim i gustownym 4 
wyborze, jako też meble od najozdo- £. 
bniejszych do zupełnie pojedynczych, “ 
poleca po cenach nader umiarkowanych =

as
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e8 À. A ndr u szewski.
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Drogerya
Jasiński i Ołyński

Poznań, św. Marcin 62
poleca (348)

5 wszelkie wody mineralne
u

hi

jS
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tegorocznego nalewu,
Sole i logi do kąpieli.
Środki desinfekcyjne,
Proszki, ziółka i escncyą do przecho­

wywania futer i rzeczy zimowych.
Przyrządy chirurgiczne,
Farby na posadzki prędko sehnąee i 

z lakierem bursztynowym,
świece kościelne.

Rozmaite mydła do prania, mączkę ry­
żową i pszenną, modre, Borax i wszel­
kie artykuły w gospod. doinowem 
niezbędne.

Oliwy do machin,smarowidło dowozów.

Handel futer i kożuchów
w Ostrowie

poleca na nadchodzącą porę zimowę wielki wy bór mezkich i dam*, 
shlch rnter, mor. kołnierzy, worków do nóg. dywa­
nów i czapek. Skutkiem korzystnego zakupu towarów angielskich 
i amerykańskich jestem w sianie obsłużyć szanowną klientelę po przy­
stępny, h cenach. Reperacye wchodzące w zakres kuśnierstwa wykonuję 
szybko i aknratnie. (705)

Polecam się do zakładania
03
C
«J

O
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firmy George Goulet w Reims
dostawcy dworu króla holenderskiego,

mają na składzie:
1. I. P. Beely i Spółka (Teodor Kirsten), — 2. A. Ci 
chowicz, — 3. Stanisław Fiksiński, — 4. B. Glabisz, — 6. 
H. Hnmmel, — 6. W. Kamieński, hotel Berliński, — 7. L. 
Kurnatowski i Spółka, — 8. Benno Lange (Dworzec cen­
tralny), — 9. A. Pfitzner, — 10. S. Sobeski. — 11. A. W. 
Żnroinski, — 12. Emil Bmmme. — 13. August Ory w Dębinie. 
W Wągrówm Gustaw Ziemer, — w Rogoźnie F. Wieczo­
rek, — w Rnkn M. Sinchniński i T. Degórski, — _w Gro­
dzisku A. Unger i J. Tomaszewski, — w Gnieźnie A. 
Schilling, B, Loga. F. J. Chruściński i J. Piasecki, — 
w Trzemesznie A. Kiszewski, — w Mogilnie M. Meissner 
i J. Stark, — w Strzelnie Antoni Psuja, — w Szamotułach 
Hotel Giełda i W. <fe M. Matuszewski, — w Wronkach W. 
Degórski, i J. Krzyżankiewicz, — w Środzie Leon Stanow- 
ski i Hotel Hiittnera, — w Śremie R. Kadzidlowski i Ma­
gnus Unger, — w Osirowle A. Sikorski, — w Grabowle 
F. Bilicki, — w Wrześni cukiernia J. Ueberle, w Inowro- 
elawiu Hotel Weissa. J. Jagodziński i Filia Jakóba Appel 
(Karól Beyer), — w Pleszewie L. Zboralski i T. Musiele-

wicz, — w Ostrzeszowie W. Marweg.

Reprezentant A. Szenic Poznań, Sw. Marcin 11.

Wszelkie zamówienia

Wielki wybór
raateryi zagranicznych jako też kra­
jowych na sezon jesienno-zimowy o de 
brała i poleca pracownia ubiorów dam­
skich i męzkieh (903)

Stary Rynek 8, I piętro.
Ceny przystępne.

I
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicer 
skie i reperacyjne wykonywam 

według zamówienia, trwale i tanio
Wielka Rycerska ulica nr. 8.

pict-r-
ściśle I
jT|

.§ (3ei) i telefonów
po domach, hotelach i pałacach.

03
O

ulica Wielka Rycerska nr. 11.
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Parowraml porzloweml
Hamhnrgsko-Ainerykańsltieso Tow. 

Akc. do przewozu paczek.
Bliższych wiadomości l kontraktów 

przewozu udzielają:
Mich. Oelsner, Rynek 100, w l’o-

znanlu, (138)
Jul. Geballe w Rogoźnie,
Adam Speklorek w Chodzleźu.

I»o urządzenia
ksiąg gospodarczych
podług łatwego i zrozumiałego spo­
sobu. z których każdego czasu rze­
czywisty stan majątkowy 
dojrzeć można, oraz do kontro­
lowania ksiąg i rejestrów go­
spodarczych poza domem poleca się

K. Piotrowski,
buchalter rewizor.

Wrocławska ul. nr. 19, III p. w domu 
WP. prof. Mottego.

NB. Łaskawe oferty, upraszam jak 
najrychlćj, abj- ile możności zadość 
uczj-nić zamówieniom.________ (906)

Or. Sprangera [1581

krople żołądkowe
pomagają natychmiast na migreny, 
kurcz żołądkowy, mdłości, ból 
głowy, zaflegmienie, kwasy żo­
łądkowe. wzdęcie, zawrót głowę, 
kolki, skrofuły Itd. Znakomite na 
hemoroidy 1 trwady brzuch. Spra­
wiają szybko I bez boleśrl stolec 
przywracając apetyt. Nabyć mo­
żna w aptekach w Odolanowie i w 
Ostrzeszowie. Butelka po 60 fen.PAMK
chcącepewien czas spędzić pod opieką 
akuszerki znajdą wygodne i bezpie­
czne schronienie u (984)

Ił. Wolniakowa,
____________ ni. Nowa 11.________
P~wna<w potrzebujące pomocy 
■ «■■■■wS j rajy w różnych 
cierpieniach kobiecych oraz przyjęcia 
na kilka tygodni w domu spokojnym, 
znajdą takowe u akuszerki Setma 
DUtmann we Wrocławiu przy 
ul. Fryderykowskićj nr. 26 I, (96)

Chińska herbata
świeżego sprzętu! 

Sonchong [czarna] Pecco kwiat. 
Mieszana w doborowym gatunku,

funt po 2.50, 3, 3,50, 4, 4.50 
do 6 mrk.

Prnsze k funt po 1.6C 2, 2.40 
i 3 mrk. (913)
Największy skład Cacao i cze­

kolady.
Wszelkie obstalunki wykonuje się 

aknratnie. Cenniki na żądanie bez­
płatnie i franko.
E. Astel & Co Wrocław,
(właściciel Karol Oczipka).

Prawdziwe warszawskie
zupełnie nieprzemakalne

|^1 juchtowe buty do konnej jazdy |l
■^jZP(899) ma na składzie we wszystkich wielkościachma na składzie we wszystkich wielkościach

RUDOM L1BR0TO W INOWROCŁAWIU.

(F»ecco) 1139 
wypróbowaną z dobroci, funt 
po 6 marek, poleca cukiernia.
Antoniego Pfltznera,

Stary Rynek nr. 6.
Śliwki franc., tureckie

powidła, gruszki, jabłka, 
susz, grzyby, kasztany, 
groszek rus., sago prawdz. 
makaron włoski, poleca

J. H. Leitgeber.

Steuera
Uniwersalny aparat 
s do kopiowania
(patent) kopiuje pismo, nuty, rysun­
ki, druk, klisze etc. (druk nie 
znikający i w dowolnej 
ilości) na pły tach metalo­
wych. jest najlepszym, naj­
tańszym i najhardziej pojedyn­
czym aparatem. Dotychczas tysią­
ce sprzedano. Prospekt, próbki drn- 

j ku, świadectwa gratis i franco.

Otto Steuer, Drezno 3.

r « ex

Poszukuje się

zastępstwa
na prowincyi na chemiczne artykr 

j konsumcyjne. Oferty i referent 
adresować należy do pp. IiaMse, 
słein tk Voffler we Wrocław

I snb AZ 25X87.



Co tylko wyszedł moim nakładem obraz chromolitografo- 
wauy podług ówczesnej akwareli (1159)

z r. 1815—1830
przedstawiający w 36 figurach całą ówczesną armią polską. 

Cena 3 murki,
kolory mundurów są za pomocą chrom.ditogratii dokła­

dnie oddaue.
Figury są numerowane, a pod obrazem znajduje się obja­

śnienie, jaki gatunek broni odnośny numer przedstawia.

Zaltai litografa; T. Szulc Poznań, Kroci, ul. 36.
Pieniądze nadsyłać można znaczkami pocztowemi.

Herbaty duńskie ostatniego 
sprzętu, flint po 3, 4, 5 i 6 marek, 
również doskonałe prttsze her­
baty po 2 marki za funt.

Importowany arak, rum i 
koniak. (1146)

E ‘
(944) WNowo otworzony

SZfełsccL
towarów szmuklerskidi, galanteryj­

nych, drobnych i białych
jiod (inną:

J. W. CHMARA
ulica Wodna nr. 22

poleca osobiście zakupione towary z pierwszorzędnych fa­
bryk, po cenach nader umiarkowanych, jako to: koronki, 
tiule, hafty, woalki, wstążki, aksamitki, wyroby szniukler- 
skie, guziki, agrafy, ryżki od 15 fen. za metr.

Gorsety fiszbinowe, biżuterye, wachlarze, wełnę do 
pończoch i robót igliczkowych, chustki, kamizelki, spódnice, 
pończochy i szkarpetki welnianę. Ciiustki płócienne i ba­
tystowe, kołnierzyki, mankiety męzkie i damskie, tryko­
taże, Caehenez, krawaty, szelki i parasole. Bawełny w ró­
żnych gatunkach obsady, taśmy, nici i t. d. we wiel­
kim wyborze.

Mając nadzieję, iż Szanowna Publiczność przyjmie 
przychylnie nowe to przedsiębiorstwo, usilnie starać się 
będę we wszelkich wymaganiach .Ją zadowolnić.

Zamówienia listowne uskutecznia się odwrotną pocztą.

Oliwę nicejską świeżą, wanilią 
burbońską.

Ocet francuzki, esencyą do ro­
bienia octu.

Wyskok mięsny Liebiga i Dr. 
rapilskiego.

Kwas i sok cytrynowy. 
Prawdziwe holenderskie

kakao w oryginalnych puszkach 
i luźno na wagę,

poleca po najtańszych cenach

R. Barcikowski,
Poznań w Bazarze.

Handel towarów' korzennych, win, herbaly i ła­
koci południowych

A. Huberta w Żerkowie
poleca Szauowuéj Publiczności

Smarowidło do wozów, oliwę do machin.
Mydło szczecińskie do prania z fabryki Schindler A Muetzel, 
Świece wiedeńskie i zwyczajne,
Krochmal pszenny i ryżowy,
Sodę do prania,
Wszelkie towary korzenne,
Kumy, araki i koniaki,
Francuzkie tik wory i prawdziwą lłenedyktynkę.
Angielski porter i Paie Ale,
Najlepsze herbaty najświeższego sprzętu,
Czekolady Sueharda i prawdziwe kakao holenderskie.
Wafle wiedeńskie i wszelkie owoce południowe,
Wędliny, marynaty i kawior astrachański,
Pasztety strasbaryskie, sardynki w oliwie,
(Jroszek, musztardy i świeżą oliwę prowaneką,
Bulion polski i Liebiga wyskok mięsny,
Wszelkie przyprawy do potraw, (1158)

Obok handlu restauracya połączona z winiarnią.

Przy mojej browarni i destylacji założyłem także i

SKŁAD WĘGU
tak w małych jak we wielkich sztukach; polecając moje 
przedsiębiorstwo Szanownym Obywatelom miasta Kroto­
szyna i okolicy upraszam o łaskawe względy.

Odbiorcom od 15 cent, sprzedaję po 75 fen. cent.

St. Łukowski
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KSIĘGARNIA NADWORNA
Herm. J. Meidinger. 

BlRlBi C, SIEBKRKALLSTR. 2Ł 
Naszych w legitymacyą zaopa­
trzonych, zaufanych, tylko naj­
nowsze i najlepsze płody litera­
tury i sztuki przedkładających

podróżnych 
polecamy łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, zamiło­
wanej w literaturze i sztuce. 
Przesyłki uskutecznia się fran­
ko ; ceny tanie; wygodny spo­
sób płacenia. Katalogi gratis. 

KSIĘGARNIA NADWORNA
Herm. J. Meidinger,

RBBUIK fl, SIBOKRWALLSTK. 22.

Najpiękniejszy podarek na Gwiazdkę!

prześlicznych polskich i zagranicznych melodyi narodowych: mazurów, kra­
kowiaków. polonezów, wyjątków z oper u. p. z Halki do śpiewu i do tańca. 
Jest to nowi- instrument muzyczny „Hcrofon“, piękna salonowa ka­
tarynka, na którój bez znajomości nut można wygrywać najpiękniejsze ine- 
lodye. Kto pragnie siebie i innych rozweselić, niech kupi sobie Hero fon. 
Cena jest bardzo niska, gdyż z opakowaniem wynosi tylko 30 marek, za 
co się odbiorze jeszcze 6 sztuk do grania. Osobno sprzedaj? płyty po 1 
marce. Oprócz tego polecam skrzypce, harmoniki dla dzieci od 2 m., 
dla początkujących od 3 mrk.. dla dobrych graczy od G do GO mrk., także 
cytry od 1 m. 50 fen. do 20 marek, gitary od 7 m. do 12 in., pudełka 
do skrzypcom, struny, pudełka do kręcenia i samogrająee, 
Reperacye instrumentów' muzycznych obliczają się bardzo tanio. Upraszam 
o wczesne zamówienia, gdyż krótko przed Gwiazdką nie można ua czas 
zleceń wykonywać. Największy wybór a najtańsze ceny (1165)

w Poznaniu u W. Zięt kle wieża
Stary Rynek nr. 35, I piętro.

Pasy do maszyn,
¿skórę do reperacyi pasów,

techniczne
towary gumowe,

,\^ iiistriunenla z doświad- 
r 7 cznlbój stacji dr. 1 >e 1- 

•y briicka poleca po cc-
unrli umiarkowanych

IZ. Mazurkiewicz,
j- Poznań, kantor: Berlińska ul. nr. 5.

Fabryka pasów oraz skład towarów 
technicznych dla gorzelni.

«
Ö
Ö

’w rynliu. (1102)

Przy nadchodzących
świętach Bożego Narodzenia
polecam zwłaszcza Szanownym rządzeom kościołów 
szopki do ustawienia na mensie albo przed antepedium, z przy- 
należnetni figurami dzieciątk. Jezus w żłóbku, Matki Boskiej, Św. 
Józefa, Trzech Króli, pasterzy, wolu, osła i owieczek.

Szopka (do oświetlenia wewnątrz) prawie 2 m.-try szeroka, 
11/a metra wysoka, metr głęboka: figury około 49 cm. wysokie, 
wszystko artystycznie wykonane, cena najum iarkowańsza. O wcze­
sne zamówienie uprasza (1060)

A. Krzyżanowski, Poznań.

Pensyą
dla kilku uczniów szkół tu­
tejszych, ile możności niższych 
klas, z pomocą w naukach, a 
na życzenie i z lekcjami mu­
zyki wskaże (Uhl)

lir. Szulc dentysta, 
Plac Wilhelm. 2.

ie
gotujące wybornie, posiadające chlu­
bne świadectwa, może Wielmożnemu 
Duchowieństwu każdego czasu polecić
Zybert Poznań, ullea Tea
tralna nr. 5. Oprócz powyżćj 
wymienionych mam wszelką inną 
służbę dominalną w wielkim wy­
borze. (1104)

Poszukuje się od I stycznia

iiia(ervalis(y
w starszym wieku, do samodziel­
nego prowadzenia interesu.

Tylko oględni i w tej ga­
łęzi handlu dobrze obeznani 
kupcy zechcą się zgłosić sub 
II. IÓI) poste restaute Poznań. 
Wymaga się kaucyi. (11631

Handel żelaza 
w Poniecu,

poleca po przystępnych cenach (1137)
Młockarnie, inaneże, wialnie, sieczkarnie 

i inne maszyny gospodarcze.
Pompy żelazne.
Wagi decymalne do zboża.
Wagi decymalne z pomostem do ważenia 

bydła.
Koryta żelazne dla koni.
Piece i kuchnie ang. całożelazne.
Nożyce francuzkie i angielskie do strzy­

żenia bydła.
Latarnie stajenne, najnowszej konstrnkcyi. 
Smarowidło szczecińskie.
Proch, śrut, naboje i t. d.

Parowniki d ł
zalecające się przedewszystkiem swein poje- 
dyńczem urządzeniem, nie podlegające 
żadnym przepisom policyjnym,
są we wielkości od 3 do 10 szefli w zapasie

(932) w fabryce 
wyrobów z miedzi i mosiądzu.

J. Krysiewicz
Św. Marcin nr. <55.

Poznań w Bazarze
polecają na porę obecną: (914)
Wyroby wełniane a mianowicie: Etamine 

Fanie, Crêpe sable, Cheviot Loden, 
Koncie.

Wyroby jedw abne: Stenania, Ottomane, ISoii- 
galine, Merveilleux.

Plusze angieiside w wszystkich kolorach. 
Wyroby w ełniane i jedwabne na poszy­

cia futer.
Kostiumy, dolmany, paltoty, okrycia, ma­

tinée, haiki, staniki tricótowe.
Wszystko w najnowszym guście. Ceny umiarkowane.

Miody człowiek
z lepszem wykszt. szkól nem i obe­
znany już z gospodarstwem, pięknie 
piszący tak po polsku jako i po 
niemiecku, poszukuje posady elewa 
gosp. na pensyą 120 mrk. Bliższe 
wiad. udz. A. J. Wdliczak, Poznań.

Kasyer,
rachmistrz, który dwunasty rok 
w znacznym majątku przy gorzel­
ni ku zadowolnieniu i z wszel- 
kiem zaufaniem pracuje, poszu­
kuje dla zmiany własnycłi sto­
sunków, jako administrator wię­
kszej majętności, kasyer, lub też 
w znaczniejszej fabryce umie­
szczenia X. K. Z. poste rest. 
Poznań. (1102)

Poznań, św. Marcin nr. 16,
.Jedyny polski

| skład machin do szycia
jj poleca najlepsze machiny Singera, 

lipskie słupkowe, cylindrowe itp., 
również (1956)

,2 Machiny
- do wyżdżymania bielizny,
| wielki wybór lamp

stołowych i wiszących,
Mechaniczna

5 pracownia reperacyi.
m Ceny bardzo przystępne wa 
A ranki dogodne.
g Rodacy! za nim kupicie u innego, przekonajcie 
S się najprzód u swego.

fi
fi
A

Zaopatrzyłem mój skład garderoby męzkićj w mafe- 
rye francuskie, angielskie i krajowe, i pole­
cam takowy łaskawym względom. (609)

Zarazem donoszę Przewiel. Duchowieństwu uprzejmie, 
iż w pracowni mojej wykonują się znane od dawna 
dobrego kroju rewerendy.

Zamówienia uskuteczniam punktualnie, façon elegancki 
i po tanich cenach.

Z uszanowaniem

W. Koźlicki,
Podgórna ul. nr 9. vis-à-vis hotelu francuzkiego.

5 piuurnu, 
z fabryk renomowanych po cenach febrycznych 
poleca we wielkim wyborze (1078)

W. WItąjewski
Poznań, św. Marcin 18.

Kawy! Kawy! Kawy!
surowe czystego i wybornego smaku od 75 fen. d- 
do 1,70 mrk. za funt (przy odbiorze 10 funtów tao 
niej) jako też świeżo paloną parową

Mawę Melange,
od 1—'2 marek za funt, (397)

Herbatę chińską
po 3, 4, 5 i 6 mrk. za funt oraz bardzo dobre

Mf-prusze herbaciane
po 2 i 2,50 mrk. za funt,
Araki, rmny. koniaki, i rasie, czerwone 

i węgierskie w ina,
poleca

W. BECKER,

piać Wilhelmowski nr. 14, róg Teatralnej ulicy 
obok cukierni p. Woikowitza.

_____Próby i cenniki wysełam na żądanie franko.

Ceny tanie!
1IWY

Ceny tanie!
surowe czystego i wybornego smaku w 20 najrozmaitszych 
gatunkach od 65 fen. do 1 m. 60 fen., palone codzien­
nie świeże i mieszane podług metody wiedeńskiej od 
90 fen. 1,80 mr. za funt. (908)

Cukier twardy i mielony po cenie 
fabryczne,j poleca

33. G-lo-Toiez,
Sw. Marcin nr. 14.

Bazar futer
własnego wyrobu

60. Stary Eyael, narożnik ulicy Wrocławskiej 60.
poleca ua nadchodzącą porę zimową bogato i dobrowo zaopatrzony 
skład futer podróżnych, spacerowych i damskich, jako i wielki 
wybór garniturów i wszelkich możliwych wyrobów futrzanych po 
tanieli cenach. (846)

Zamówienia wykonują się szybko i jak nalepiej.

Wina czerwone z Bordeaux
po 1 m. 25 fen. do 5 mrk. za butelkę oryginalną.

Wina czerwone węgierskie
po 1 m. 50 fen., 2 m. i 4 mz 50 fen., ostatnie stare (Er- 
lauer) poleca 7) (1105)

Handel win hurtowny
Antoniego Pfitznera,

______ Poznań, Stary Rynek nr. 6.

Fabryka powozów
W. Goławicckiego w Poznaniu

Wielkie Garbary nr. 51 (1153)

poleca eleganckie nowe sanki, używany ko- 
______czyk i używana planrwag-ę.

Codziennie świeżą polską kiełbasę kra­
janą i peklów kę wołową i wieprzową poleca
Skład mięsa M. Zakrzewicza,

Une Bonne Française
jeune, arrivée hier (le France- 
possédant une bonne prononcla, 
tion et de bonnes recommanda­
tions, désire se placer aux appointe­
ments de 300 m. et le voyage de 
France payé.

Prière de s'adresser à (1136)
l’Agence Franco-Polonaise
________ Wielkie Garbary 8.________

Od 1 stycznia poszukuję (1131)

subjekta
handlowego

do prowadzenia książek.

J. N. Lettgeber. 
Nauczyciel cm.
w sile wieku, mający wiadomości 
wyższych klas gimnazyalnych, pra­
gnąłby udzielać lekcye prywatne; 
lub też przyjąłby miejsce domowego 
nauczyciela, albo inne jakie odpo­
wiednie zatrudnienie. Świadectwa do­
bre. Bliższa wiadomość w Eksp. 
Kuryera Pozn. sub 1152.

NiiKładeiit ! czmonkami Drukarni Kuryera Pozuańskiogo.
Siary Rynek nr. o. fl 133)

Lamberta sala koncertowa.
Jutro w niedzielę 29 bm.

KOSCEKT
smyczkowy.

Początek o godz. 7'/2- Wstęp 25 fen.

A. Thomas.

Tłonrt jtojaufawj
Towarzystwa śpiewu Henniga.

W poniedziałek dn. 30 listopada 
o godz. 7'/2 wiecz.

na sali Lamberta
Oion Wielki
poemat Konrada Zittelmanna na so­
lo , chór i orkiestrę kompozycya

C. Adolfa Lorenza.
Solo:

. Frąnc. Schw.rz, M1„.

Biletów r.a miejsca num. po 2.50 
mrk. na miejsca do stania na sali 
po 1,50 m. na miejsca do stania na 
balkonie 1 m. jako i tekstów nabyć 
można w nadwornej księgarni i han­
dlu nut pp. Bote Boclt.

Próba jeneralna odbędzie się w 
niedzielę 29 bm. w południe o go­
dzinie 1172 na sali Lamcerta.

Bilety przy kasie po 1 marce.
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